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Antypolska polityka pod zaborem pruskim. 


Lwów, 14 listopada. 

Koło polskie uchwaliło na niedzielnem 
posiedzeniu wnieść w pełnej Izbie parlamenta 
wiedeńskiego interpelacyę co do wydalań ro 
botników polskich z Prus, Załujemy mocno, 
1ż ze względów politycznych, uchwalono prze: 
bieg dyskusyi nad tą sprawą w Kole, uznać 
za ponfny, tu zaś zaznacz 6 nam tylko wy- 
pada, 1ż to „oczyszczanie* państwa pruskiego 
z „obcych“ żywiołów coraz szerszy przybiera 
zakres. Dokonywane jest onv już nietylko w 
polskich dzielnicach na Polaxacda, ale i na 
półuocno-zachodnich kresach państwa, w pół- 
nocnym Szłezwigu, z ktirego rugują Duńczy- 
ków, nie posiadających obywatelstwa pruskie- 
g . Niemie ko-katoliokie pisma donoszą z obu: 
rzeniem o szczególnie drastycznym wypadku 
banioyi, która dotknęła pewną wdowę i jej 
12 letnią śmiertelnie chorą córkę. Ponieważ 
matka nie miała na to, aby ją, jak przepisał 
lekarz, umieścić w zakładzie obłąkanych, wy- 
wiaziono dzieoko wraz z matką otwartym 
wozem do Aperrate, a ztąd koleją za granicę 
Krótko po przybyciu do miejsca rodzinnego 
Vejen, dziecko umarło skutkiem paraliżu mó- 
zgowego, nie odzyskawszy przytomności. Słu- 
sanie pytają Kölnische i Schles. Volks Ztg.: 
„Czy dla „ochrony niemczyzny* taka sroga 
surowość jest koniecznie potrzebną?“ Jak tak 
dalej pójdzie, to się Prasy niezadługo dooze- 
kają zupełnie innego miana, tylko nie pań- 
stwa kalturnego. 

Już nawet pismo rosyjskie, jak Bireewy- 
ga Wiedomosii gorszą się postępowaniem 
rządu pruskiego, starając się zarazem wyka- 
zaó drogą porównania, iż Polakom pod zabo- 
rəm rosyjskim nigdy tak źle nie było, jak 
jest pod zaborem pruskim. Z powodu okólni- 
ka rejencyi gdańskiej zakazującego nauczycie 
lom nawet w domowem życiu używania jęsy- 
ka polskiego, j|iuzą one: 

„Dla każdego patryoty nie jest rzeczą 
miłą posiadać w swej ojczyźnie kilka milionów 
ludzi, przeświąadczonych o tem, że w poddań- 
stwie państwa sąsiedniego, życie płynęłoby 
im lepiej. A przecież nawet w chwilach go- 
rących w stosunkach rosyjsko-polskich z lat 
sześćdziesiątych, bodaj naj surowsi naczelnicy 
powiatowi, w których działali nauczyciele i 
urzędnicy Polacy, mie myśleli o zmuszeniu ich 
do zastąpienia w życiu domowem języka polskie- 
go preez rosyjski, a teatry polskie w Warsza- 
wie otwarto zaraz po powstania, Kosztem 
rządu. 

„Komisya specyżlna opracowuje nowy, 
powiększony program nauki języka polskiego 
w szkołach okręgu warszawskiego. Inna ko- 
misya pracuje nad katalogiem książek polskich 
dla szkół ludowych, w sądach gminnych pa- 
nuje jązyk polski, a w urzędach włościanin ma 


CO a ROR 


prawo żądać wyjaśnienia w języku polskim ; 
wreszcia Bank włościański daje pieniądze na 
kupno ziemi Polakom, gdy w Prusach odwro 
tnie ziemia wykupuje się z rąk polskich i sprze 
daje Niemcom. Zgromadzenia polskie rozpgdzane 
bywają przez pelicyg, a w urzędach dozwala 
się jedynie i wyłącznie mówić językiem pań- 
stwowym. 

„Nie przytaczamy tych analogii ze wzglę- 
dów, przypisywanych uczuciom  słowianońfil- 
skim wielu Rosyan, zwłaszcza od czasu uro- 
czystości prask'ch z okazyi juabilenszu Pala 
okiego. Powiemy otwarcie, że jakieś objawy 
podobne do politycznogo ciążenia Polaków 
pruskich ku Rosyi nie byłyby, zdaniem 
naszem, na rękę Rosyi wobec polityki, zado- 
kumentowanej w nocie o konferencyi poko- 
jowej, i wobec potrzeby najlepszych  stosun 
ków z Niemcami ze względu na cele i dąże- 
nia Rosyi na odlogłym Wschodzie. 

„Napotkawszy atoli okólmk gdański, u- 
znaliśmy za potrzebne przytoczyć nieco ze- 
stawień, w tym celu, naprzód żeby wykazać, 
w jakim stopniu agitacya panslawistyczna, co 
do której w Prusach i Austryi ujawniają się 
częstokroć pewne podejrzenia, jest zgoła zby- 
teczną przy zachowaniu się obecnem władz 
pruskich względem poddanych Słowian, a po- 
wtóre rządziliśmy się chęcią dania do zrozu- 
mienia tym zagranicznym reprezentatom pol- 
skiej nienawiści dla Rosyan, głównie zaś ze 
Lwowa i występującym od niejakiegoś cza- 
su z ostremi filipikami przeciwko Rosyi, że 
istnieje państwo pod którego adresem mogli- 
by daleko xasadniej zwracać swoje pióra i 
swe krasomówstwo*. 

Tyle Birżewyje Wiedomosii. O ile zaś, 
wracając do rządu pruskiego, prawdą jest, co 
ten mówi o rozwijaniu się Polaków, o uci- 
skaniu przez nich niemczyzny i skutkiem 
tego konieczności represaliów, posłuchajmy 
wywodów Schłesische Ztg. Piszą do niej z Po- 
znania : 

„Twierdzenie, że Polacy coraz więcej 
rosną w sily a niemozyzna na wschodzie 
skutkiem tego upada, okazuje się najzu- 
pełniej nieprawdziwe. Ostatnie wybory 
parlamentarne i świeżo ukończone wybory 
sejmowe wykazują znaczne cofanie się 
żywiołu polskiego. Najwyrażniej widać 
to w okręgu węgrowiecko-mogilnicko-żniń- 
skim. Tam mieli Polacy jeszoze w wyborach 
sejmowych w 1898 roku 58 walmanów więcej 
aniżeli Niemcy, w tym roku mają już Niem- 
oy 20 więcej. I w innych okręgach, w któ- 
rych Polacy tym razem jeszcze zwyciężyli, 
większość polska znacznie w porównaniu z 
dawniejszemi wyborami zmalała, a niemiecka 
mniejszość znacznie się podniosła. Zresztą 
pokazuje się z wyborów sejmowych także, że 
żywioł polski na wschodzie monarchii 
coraz więcej bywa spychaay do proletaryatu* 


SPABKOBIERCY. 


W. Heimburgerową. 


(Ciag dalszy). 


Dziś ponura cisza w olbrzymim, bły- 
szczącym niegdyś od barw i świateł salonie, 
a pląsające u jego stropu Nereidy i Trytony 
spoglądają zda się ze zdumieniem na wiszące 
w strzępach draperye, na zaciągnięte prostem 
szaram płótnem okna, na zebity deskami o- 
twór marmurowego kominka, słowem na wy- 
szozerzające wię zewsząd widmo nędzy. 

Tam zaś, w sali rycerskiej, gdzie wiszą 


portrety, dyplomy oraz trofea przodków, 
ostatni Warteu sprzedaje ojców swych 
gniazdo. 


„l czemu właśnie to Wartan?* powtarza 
Krystyna z mimowolnem drżeniem. Gdyby 
kto wiedział, jakie ten świetny jeszcze, choć 
nawpół zrujnowany gmach, budzi złowrogie 
przeczucia. 

Nagle spostrzega wychodzącego z bramy 


Flarele i fianelki, Barcha 


Na jesień materye wełniane w wielkim wyborze 


Anta. Stoi wciąż niby wryta, tylko pobladłe 
ze wzruszenia oblicze zwraca się ku drzwiom. 
Anto stoi juź w pokoju z wyciągniętemi ku 
uiej rękami. 

— No i cóż Kr/siu? 

— Więc to już naprawdę ? 

Skinął tylko głową, z innych powodów 
lecz niemni.j niź ona wzruszony. 

— Zmieniło się nasze położenie — dodał 
pe chwili — lecz choć już nie w skromnych 
tych ścianach, nie przestaniemy w dawnej 
pracy i zgodzie iść przez życie. 

— W zamka — przerwała Krystyna. — 
Więc już nieodwołalnie musimy się tam prze- 
nieść. 

— Tak jest — odparł z uśmiechem — 
ohoóby dlatego, że tu zamieszka Heine. 

— Heine ta... na naszem miejscu ? 

— Nieinaczej, a nadto obejmie zarząd 
całego gospodarst wa, przyszła zaś jego pani 
zastąpi cię w wyrobie oraz sprzedaży nabiału. 
Tam gdzie mieszkali dotąd, stanis browar. 

— O Anto! tyle przedsiębiorstw naraz I 
Blagam cię, bądź ostrożny. 

— Nie może być inaczej. Samo gospo- 
darstwo nie daje dziś dostatecznego dochodu. 

— Ale... 

— Nie lękaj się, Krysiu. Nie możesz mi 
przecież zarzucić braku zastanowienia. 

— Nie, tego nie mówię, lecz 
mnie twoja rzntkość i odwaga. 


trwoży 


chany białe i kolorowe poleca MK 
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Zdanie dyplomatów. 


Lwów d. lkelistopada. 

Mowa Salisburyego z d. 9 bm. ciągle 
jeszcze góruje w polityce. Pochodzi to snać 
w części stąd, że hiszpańsko-amerykańskie 
rokowania pokojowe w Paryżu zbliżają się 
do jakiegoś rozwiązania, i na jutrzejszem po- 
siedzeniu tej konferencyi może z powodu 
Filipin dojść do zerwania, groknego nie tylko 
dla Hiszpanii, ale i dla innych, gdyż Filipiny 
są arcyważne dla wszystkich mocarstw, zain- 
teresowanych na dalekim Wschodzie. Z tego też 
zapewne powodu, mężowie stanu i publicyści 
nie chcąc o tej niemiłej sprawie przedwcze- 
śnie mówić, ciągle jeszcze nicują mowę pre- 
miera angielskiego, usiłując nią zająć umysły, 
z tem samem odwrócić je od sprawy hiszpań- 
sko-amerykańskiej. Wszelako są inne także 
ważne powody, dla których mowa wspomnia- 
na nie prędko zejdzie z pola rozpraw i do- 
ciekań. Lord Salisbury otwarcie oświadczył, 
że zwycięstwo omdurmuńskie zmieniło, tj. spo- 
tęgowało pozycyę Anglii w Egipcie i jeżeli 
Anglia na zewnątrz o zmianie w tym wzglą- 
dzie nie myśli, to tylko na teraz. Sam zaś przy- 
znał Salisbnry, że sprawa egipska może wy- 
wołać powszechną konflagracyę. Jeżeli zaś 
Anglia nie myśli narazie o zmianie swego 
stosunku do Egiptu, to, muszą o tem myśleć 
inne mocarstwa, a mianowicie jedne muszę 
myśleć o rewizyi sprawy egipskiej, drugie 
zaś o wydobyciu dla siebie jak największych 
korzyści na wypadek tej rewizyi. 

Pewien wybitny mąż stanu rosyjski o- 
świadcza: „Anglia znawu okazała całemu 
światu, że oprócz swoich własnych nie uzna- 
je i nie uwzględnia niczyich zgoła uprawnio- 
nych interesów. Marchanfi posiadał co do Fa- 
szody prawo zdobyczy jako szef wyprawy, 
której celem była właśnie Faszoda. Prawo to 
dotychczas respoktowano w Afryce — i gdy- 
by Marchand miał do czynienia z jakiem in- 
nem mocarstwem, np. z Niemcami, a nie z 
Anglią, to ohorągiew francuska powiewałaby 
dzisiaj w Faszodzie. Stało się inaczej. Anglia 
wystąpiła z całą brutalną bezwzględnością, 
która jaż w jej krwi leży, a gdy wszystkim 
z góry było wiadomo, że Francya z powodu 
położenia swego wewnętrznego i zewnętrzne- 
go wojny poczynać nie może, więc Anglia 
wyszła zwycięzko z tej nierównej walki. 

„Wszelako jnż czas, aby się Europa spy- 
tała, jak długo to spokojnie przypatrywać się 
można pozbawionemu wszelkiej prawnej pod- 
stawy wzmaganiu się Anglii w Egipcie. A py- 
tanie to narzuca się właśnie po niewolnem 
ustąpieniu Francuzów z Faszody. Ażali ma 
Anglia być spadkobiercą Faraonów; atali ma 
ona najważniejszą komunikacyę ludów, kanał 


przez nikogo niezakłócaną politykę protektor- | 


ską? Albo czy raczej ma Europa, dopóki czas, 
zawołać: Quousque tandem? Tem pytaniem 
winni się dzisiaj zajmywać mężowie stanu 
Europy. Jeśli się pozwoli Anglii jeszcze dzie- 
sięć lat gospodarować po swojemu w Egip- 
cie, to później n:kt już jej ztamtąd wyku- 
rzyć nie zdoła. 

Co do naszego (rosyjskiego) rządu, mamy 
wszelkie powody do przypuszczenia, że on 
dzisiaj uważniej niż dotychczas śledzi prze- 
biegu w Egipoie. Ja osobiście jestem urzeko- 
nany, że jednym z głównych tematów rozmów 
hr. Marawiewa ze sternikami Franoyi była 
sprawa egipska. Charakterystycznym jest też 
spokój, z jakim dzisiaj traktują w Paryżu 
niepowodzenie z Faszodą. Z pierwszorzędne- 
go «aś źródła wiemy, że wszystkie starania 
chedywa są skierowane jedynie ku wytocze- 
niu sprawy egipskiej przed trybunał Europy. 
Pukano w tym względzie do wszystkich wy- 
bitnych władców Europy. Jakoż i na konfe- 
rencyaoh w Liwadyi (gdzie car obecnie prze- 
bywa), zajmywano się nie jedynie tylko kon- 
ferencyą pokojową i sprawą kreteńską, skoro, 
jak wiadomo, chedyw pedczas swego ostat- 
niego pobytu w Konstantynopolu dwie pra- 
wie godziny konferował z ambasadorem Zi- 
wiawem. 

„Jednem słowem — kończy rosyjski mąż 
stanu — nie wierzymy i nie spodziewamy 
się, iżby dla Anglii słodkie urosły owoce z jej 
szorstkiego postępowania co do Faszody, ale 
przeciwnie mamy nadzieję, że sprawa egip- 
ska i sprawa sudańska rychło przejdą w okres 
nowy, w okres prawa i słuszności. Co do po- 
głoski o zamierzonem obwołaniu protektora- 
tn Anglii nad Egiptem, to nie ma ona chyba 
żadnej podstawy, albowiem Anglia wie, że 
krok taki nieuchronnie sprowadziłby konfe- 
rencyę europejską, na którą Anglia z konie- 


że wyrok konferencyi nie wypadłby na ko- 
rzyść Anglii. Zresztą uważam za pewnik, że 
co do Egiptu Anglia nie mogłaby liczyć na 
żadne poparcie ze strony Niemieo*. 

Z Wiednia słychać, że Anglia poufnie 
zapewniła, jako nie myśli o protektoracie w 
Egipcie. Pewien słynny z bystrego wzroku 
dyplomata wiedeński oświadcza: „Anglia już 
ma kanał Suezki w swoim ręku, pocóżby mia- 
ła o niego prowadzić wojnę? Jeżeli Anglia 
w istocie gotuje się do wojny, to rzecz natu- 
rainiejsza przypuszozać, że choe zrobić porzą: 
dek w Azyi wschodniej i cały łup zagarnąć 
do swojej torby.* 

Zdaniem innego, przebywającego we Wie- 
dniu dyplomaty obcego Anglia ze sprawy Fa- 
szody i wywołanego nią poruszenia skorzy- 
stała po to, aby gruntownie, o ile się to da 
w pospiechu, naprawić swoje wiadome zdawna 
braki w uzbrojenia morskiem. I zbrojeń tych 


Sueski opanować finalnie; ażali ma zawładnąć | Anglia nie zaniecha nawet po zażegnaniu 
Arabią, w której prowadzi świadomą cela, 'sprawy faszodzkiej, ho wojna jast możliwą, a 


— Tak jest — zawołał — nie byłem ni- 
gdy iękliwym mazgajem. Tylko odważnym 
Sprzyja los. Czuję zresztą, że trzeba mi pra- 
cy, trzeba walki z przeciwnościami Bez tego 
zmarnieję do reszty. O czem to jeszcze choia- 
łem mówió?.. Aha, ten ich notarynsz będzie 
u nas na obiedzie. 

— Boże jedyny! i nie powiedziałeś m 
wcześniej... Biegnę co tchu d> kuchni. 

Po chwili kiedy w ciągu największego 
zajęcia ujrzaią Anta schodzącego po wino do 
piwaicy, zatrzymała ge w drodze, 

— Powiedz, Anto, — zadała pytanie — 
co pocznia ze sobą baron? co mię stanie z je- 
go córkami ? 

— Staremu, mówiąc nawiasem, niewiele 
się już należy... tak zresztą czy owak zape- 
wniiem jemu i baronównom dożywotnie mie- 
szkanie wraz z utrzymaniem... Sądzę, że i ty 
będziesz zadowoloną z tego projektu, czy 
nie ? 

Uśmiechnęła się z pełnem wdzięczności 
spojrzeniem, los bowiem nieszczęsnych, poka- 
tujących nie za własne winy istot, ciężył jej 
kamieniem na sercu. Odtąd, pomyślała, co tyl- 
ko w ludzkiej mocy uczynię, byle osłodzić 
wam mimowolny ten oios, i jeżeli już nie 
więcej, to przynajmniej zapewnić spokcjny i 
pogodny wieczór życia. 


. + 
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czności stawić by się musiała; a rzecz jasna, 
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wtedy Anglia nie zdołałaby się przygotować 
w kilku tygodniach. 

Inny znowu dyplomata podnosi, że An- 
glia groźnie prowadzonemi zbrojeniami, jak 
a} obeone, już nieraz większych dobujała się 
sukcesów, niź inne mocarstwa ciężkiemi woj- 
nami. Jest to taktyka jeszcze przez Beacons- | 
fielda zayvrowadzona, a która każdego razu 
dopisała. Bo też to nie bagatela, jeżeli takie 
mocarstwo jak Anglia staje w pozycyi wojen- 
nej, I nie dziw będzie, jeżeli ta taktyka, od- 
powiednio zastosowana, skutek zamierzony 
wywrze. 


Nędza w Galicy1. 


Sprawę tę, tak blisko nas dotykającą, po- 
rusza w ostatnim numerze warszawski Kuryer 
polski, pisząc: 

„W skargach i wywodach o nędzy w Ga- 
licyi, podnoszonych często w najlepszej wie- 
rze i w najlepszych intoncyach, mieści się nie- 
wątpliwie dużo przesady. Nawet statystyka 
nędzy galicyjskiej przytoczona przez Szcze- 
panowskiego nie stanowi przekonywającego 
dowodu. Nie jest bowiam pozbawione podsta- 
wy twierdzenie, że za pomocą statystyki mo- 
ina w danym razie udowodnić, co się tylko 
podoba. W każdym razie nędza ludności wiej- 
skiej w Galicyi jest tylko częściowa. Obok: 
bowiem okolic nieurodzajnych i górzystych, 
których ludność w razie nieurodzaju narażo- 
na jest na niebezpisczeństwo głodu, istnieją 
powiaty odznaczające się względną zamożno- 
ścią swych mieszkańców. 

Swoją drogą zaprzeczyć się nie da, że 
Galicya należy dzisiaj do najuboższych kra- 
jów nietylko w państwie austryackiem, ale w. 
ogóle w oałej Europie. Złożył się na to cały 
szereg przyczyn, po części niezależnych od 
miejscowej ludności. Praedewszystkiem więc 
zważyó należy, że przesilenie, trapiące obe- 
onie rolnictwo europejskie, daleko dotkliwiej 
daje się we znaki jeśli nie wyłącznie, to prze- 
ważnie rolniczej Galicyi, niż innym krajom, 
których dobrobyt oparty jeat także na prze- 
myśle. Przytem z powodu rozmaitych warun- 
ków nietylko miejscowej ale i ogólnej natury 
rolnicy galicyjscy trzymają się czy trzymać. 
się muszą przestarzałego systemu gospodarze- 
nia, nie wymagającego, co prawda, wielkiego. 
nakładu, lecz nie zapewniającego też cokol- 
wiek znaczniejszych zysków. 

Zresztą błędne jest mniemanie, jakoby 
w następstwie tych niekorzystnych waran- 
ków cierpieli w Galioyi jedynie drobni pro- 
ducenci rolni. Smutniejsze poniekąd jeszcze 
jest położenie znacznej ozęści większej i ca- 
łej prawie średniej własności ziemskiej. 

Dowodzi təgo najwymowniej znaczna 
bardzo liczba sprzedawanych, a większa je- 
szcze zasekwestrowanych przez rozmaitego 
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tan. 
spokojem tysiączne docinki i fantanzye. Baron 
bowiem jest do najwyższego stopria rozdra- 
żniony; pierwszy raz w życiu ośmielił się 
ktoś nie tylko nie zgodzić z jego zdaniem, 
lecz wystąpić z własnem, 
jego córka. 


a tym kimś była 


— Sądzę ojcze — rzekła między innem 
— że nie tylko dla naa lecz i dla ciebie bę- 
dzie lepiej, jeżeli zontaniemy. 

— Co! ao! lepiej? W takim obrzydłym 
klimacie? za nic w świecie. 

— Doktor utrzymuje także, że, jak obe- 
onie, podróż zvyt by cię zmęczyła. 

— Do lichą z waszym doktorem! Nie 
mam zwyczaju słuchać bredni tego idyoty. 

— À przytem... zechciej też zważyć, że 
nasze środki nie pozwalają na wyjazd w czte- 
ry osoby. 

— Jakie znów cztery ? 

— Właściwie pięć, bo chyba mie obej- 
dziesz się bez Franciszka. 

— Pięć! — wykrzyknął. — Csyście po- 
uzaleli ? 

— No tak, bo gdzież zostawimy Edytę, 
jeżeli nas obie zabierzesz ze sobą? 

Na te słowa wyhuchnął gwałtownym, 
spazmatycznym niemal śmiechem, który jak 
zwykle skończył się atakiem kaszla. 

— Edy..tą — jęczał zdławionym głosem 


Toneta nie odstępuje dziś pana v. War- | — 
Czuwa nad nim, znosi z największym 


ta... ta... gąska... zapomniałem... dość juś 
błogosławieństwa z wami... a tu jedna jeszcze 
gęba... 


Siniał niemal z wysilenia i gniewu. Wre- 
szcie podana mu przez córkę herbata, p!sy- 
niosła chwilową ulgę, lecz nie ułagodziła iry- 
taayi. 

— Nie — rzekł — dość tych głupstw, 
Edyta może tu zostać wraz z tą płaczącą 
wierzbą, Józefą, ty zaś i Franciszek pojedzie, 
ze mną. 

— Tak, lecz w takim razie będsiesz im 
musiał zostawić nieco pieniędzy. 

— Do reszty żyłują człowieka — krzy- 
knął — nawet w chorobie nie dają spokoju! 
O! jakże przeklin'm tę chwilę, w której zac 
ręczyłem się z waszą matką... A w dodatka 
bez najmniejszej ochoty! Lecz jak mi wszy 
scy zaczęli klekotaó nad głową: „ożeń się, 0- 
żeń, choóby dla swego rodu powinieneś się 
Ożenió*, mnie też podkusiło licho i... masz 
dyable frak! Dużo mi z tego małńeństwa 
przyszło. .„. was dwie... wieczny z wami kłopot 
i męka, a teraz trzecia jeszcze, Edyta, spada 
na kark, Roześmiał się przykrym, do krakania 
podobnym śmiechem. 


(C. d. n.) 


OŁAJ LUDWIG 


Lwów, plac Maryacki 8. 
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rodzaju banki i towarzystwa kredytowe lub | wrażeniem, w uniesieniu, spotęgowanem nad 


na licytacyę wystawionych majątków siem- 
skich. Wynikiem nienniknionym tego stanu 
rzeczy jest, jak się skarzą pisma galicyjskie, 
wywłaszczenie duisiejszych właścicieli i sza- 
stąpienie ich żywiołem zupełnie nie narodo- 
wym, lub nie tyle narodowym, jak dzisiejsi 
posiadacze ziemi. 

Położenie więc jest tego rodzeju, że 
większa, a po części i średnia własność siem- 
ska upada, ponieważ jej przedstawiciele nie 

eję, czy nie mogą należycie wysyskać 
wielkich obszarów siemi. Z drugiej snów 
strony dla braku ziemi włościanie opnszozają 
tłumnie Galicyę, aby za granicą lub za mo- 
reem szukać korzystniejszych warunków by- 
tu. Sądzió bowiem nie należy, aby oi wy- 
chodżcy rekrutowali się przeważnie tylko 
z najuboższych warstw ludności. Szerzący 
w ostatnich czasach tak grożne spustoszenia 
wśród ludu galicyjskiego agenci emigracyjni 
zastawiają swe sieci przedewszystkiem na za: 
możniejsze jednostki tego ludu, pr edstawia- 
jące daleko korzystniejszy materyal do wy- 
zysku, niż robotnik nie rozporządzający naj- 
mniejszym nawet kapitałem. 

Jednostki te dałoby się z wielkim po- 
żytkierm zatrzymać w kraju, zapowniająe im 
sposobność nabycia na miejsou ziemi, której 
brak wygania je za morze. Najskuteczniejszą 
więc drogę wyjścia s obecnego nad wyraz tru- 
dnego położenia stanowi dla Galicyi, jak zre- 
sztą i dla wielu iunych krajów, racyonal- 
nie zorganizowana i przeprowadzo- 
na parcelacya. 

Paroelacya ta szmniejszyłaby z jednej 
strony wychodźtwo, a po ozęści i nędzę lu- 
dności wiejskiej, a z drugiej zapewniłaby mo- 
żność zagrożonym dzisiaj w swym bycie ma- 
teryalnym większym i średnim właścicielom 
siemskim utrzymania się przy uszozuplo- 
nych sprzedażą pojedyńczych części mają- 
tkach. 

Przy dzisiejszym jednak systemie parce- 
lscya, prowadzona przeważnie przez spekulan- 
tów i niesumiennych aferzystów, nietylko nie 
przynosi spodziewanych korzyści, lecz ponie- 
kąd wytwarza smntniejsze jószoze stosunki. 
Włościanin bowiem, nabywający parcele, w 
największej liczbie wypadków pada ofiarą 
najohydniejszej lichwy, praktykowanej przez 
spekulantów. 

Pacoelacyę, pośrednio ogy bezpośrednio 
wsiąó winna w swe ręce jedna z najpowa- 
żniejszych instytnoyj krajowych, np. Bank 
krajowy. W ten tylko sposób spodziewać się 
można w tej palącej sprawie wyniku, odpo- 
wiądającego ogólnemu dobru kraju, domaga" 
jącego się gwałtownie podniesienia swego go- 
spodarozego poziomu. 


© pojedynku 


pisze p. M. K. w Nowej Reformie: 

Jedno z najbardziej utartych, a niestety 
coras silniejsze zapussozających korzenie 
„kłaostw konwencyonalnych* tkwi w insty- 
tucyi pojedynków. Falszywą jest przede- 
wszystkiem atmosfera ustawodawcza, Otacza- 
jąca ozułą opieką pojedynki. Kodeks karny 
dyktuje surowe kary na pojedynkujących się 
i sekundantów; pojedynek więc jest zakaza- 
ny. Cóż się jednak dzieje w rzeczywistości ? 
Prezydenci gabinetów, a więc ludzie stojący 
na oczóle egzekuty y ustaw, walą się co 
ohwilę szabiami lub strzelają z pisłami: po- 
ałowie, mająry czuwać nad tem, aby rząd 
przastrzegał nstaw, a jeśli te ustawy okazują 
się niepraktycznemi i nieodpowiedniemi, po- 
wołani do projektowania ustaw nowych, — 
nietylko staczają harce pojedynkowe, ale nie 
kryją nawet zamiaru spelnienia czynu sprze- 
oanego z ustawą karną, zapowiadając go na- 
przód! — I nietylzo żadna władza nie prze- 
szkądza im w dokonaniu zamiaru, ale post 
festum odbierają powinszowania od najwyż- 
szych dygnitarzów rządowych, ba nawet od 
przedstawicieli sfer ponad tymi dygnitarzami 
stojących... 

Jest więc chyba namaocalna sprzeczność 
między ustawą a praktyką życia; albo usta- 
wa jest zbyteczna, a wtedy znieść ją należy, 
albo ona jest potrzebna, a wtedy powinno 
się ją wykonywać. Gdyby którąkolwiek inną 
ustawę karną tak bez skrupułów w biały 
dzień naruszono, rzuciłaby się na przestępcę 
esla kohorta żandarmów, policyantów, agen- 
tów policyjnych i prokuratorów; tylko usta- 
wa o pojedynku po to istnieje, aby od osagu 
do czasu urządzano komedyę jej wykonania, 
gdy z: reguły uważa sią ją wprost za nie 
istniejącą. Po oóż więc ta hipokryzya i klam- 
stwo najoczywistsze w świecie? 

A klamstwo to tkwi przedewszystkiem 
w wypaczenin pojęć o stosunkach społecznych 
i towarzyskich. Oszukujemy sią i wmawiamy 
w siebie, ée społeczeństwo się demokratyzuje, 
że poczucie równości obywatelskiej, równości 
wobec prawa i państwa, jest już ustalone, 
jest niezaprzeczonym faktem. Tymozasem 
jedno z pojęć najbardziej wymagających ja- 
snego określenia i ustalenia, pojęcie honoru, 
innem jest wobso prawa i w opinii sfer ĝe- 
cydujących, dla pewnych klas społecznych, 
inne dla szarej masy, dla milionów... 

Chłopi pokłócą się w karczmie, jeden 
drugiego obrazi, „nastąpi mu na honor". Rosg- 
strzyga się „sprawa honorowa“ pod pierwszem 
a) 


użyciem alkohola. Powstaje bijatyka, jeden 
drugiemu nadweręży czaszkę, lub złamie zio- 
bro. Zjawia się policya, żandarmerya, zapa 
śników osądzają w aresztach, lekarze wydają 
visum reperitum, sprawca „uszkodzenia ciala“ 
karany jest w myśl ustawy. 

Posprzecnają się „panowie, ministrowie 
lub posłowie, — sprawa załatwia się „hono- 
rowo“. Nie pod wrażeniem chwilowej namię- 
tności i animozyi, lecz s chłodnym rozmy- 
slem, po przespanej nocy, stają naprzeciw sie- 
bie powaśnieni przeciwnicy w towarzystwie 
sekundantów. Obnażają się po pas, biorą z 
rąk swoich towarzyszów wyostrzone pałasze, 
i tak „naczozo serca“, lege artis, jadą niemi 
w żywe mięso, podozas gdy troskliwi o 10h 
zdrowie lekarze czekają z przyborami antisep- 
tyki i narzędziami chirurgicznemi na cfiary 
„honorowej sprawy. * 

Chłop bił się o swój „honor”, nuniesiony 
pasyą, rozgrzany trunkiem ; wymierzył sobie 
sprawiedliwość, znajdując się w stanie niepo- 
czytalnym ; jego postąpienie podciąza się pod 
kodeks karny: przecież to barbarzyńska, or- 
dynarna, karczerana bójka. Ale jeden „pan“ 
zupełnie na chłodno, z rozmysłe.a i planem 
s góry obmyślanym, rozpłutał twarz od ucha 
do ucha swemu przeciwnikowi, lub wsadził 
ma kalę pod siobro ; jeden z zapaśników wyj- 


d:e i stowarmyssenia, wysiadł ze statku, n- 


ludsi różnych sfer społecznych i towarzyskich 
udoskenalić należy i podnieść do wysokości 
rzetelnego poczucia enoty i honoru. 

Twierdaą i gniazdem pojedynków są u 
nas armie stałe. Zdawałoby się, że właśnie 
tutaj, gdzie karność i poczucie równości lab 
podrzędności w stosunkach służbowych i to- 
warzyskich, ujęte są w ścisłe przepisy, poje- 
dynek nie powinien mieć raoyi i podstawy. 
Od tego są przełożone władze, od tego regu- 
laminy, aby wymierzały sprawiedliwośó po- 
krzywdzonej stronie. Ale armia uważana jest 
u nas zawsze za instytucyę, którą chińskim 
murem odgraniczyć trzeba od reszty społe- 
czeństwa. 

Ta odrębność jej charakteru ma być wa- 
runkiem służbistości 1 męstwa armii. W An- 
glii oficer nie pobrzękuje szabelką; ubiera 
się po cywilnemu, w służbie tylko nosi mun- 
dur, bez pojedynku potrafi strzedz swojego 
honoru, — a przecież wygrywa batalie! Lord 
Kitchener, wielxi zwycięzca z pod Chartumu, 
oozekiwany na wybrzeżach swej ojczyzny 
przez tysiące ludn, prowadzony i przyjmo- 
wany jako tryumfator przez wszystkie wła- 


brany w skromne, najzwyklejsze w świecie 
podróżne suknie „oywila*. Ten „Buergerrock" 
nie pozbawił go męstwa; jego obywatele 
aozoili w nim wielkiego wodza i patryotę, 
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chociaż nie różnił się od nich ani suknią, ani 
zwyczajami i pojęciami. 

Kiedyż my zdemokratyzujemy się do 
tego stopnia, aby ideały ludzkości stały się 
udziałem wszystkich obywateli, aby onota i 
honor obywały się beg form, urągających ich 
pojęciu i treści? 


dzie kaleką, lab pada trupem: to jest wykwit 
cywilizacyi, to „sprawa honorowa", której nikt 
nie poważy się, w najśmielszych nawet zapę- 
dach, równać s bijatyką na pięści lab koły, 
wyrwane z pod stołów 1 stołków. Ja Bauer, 
das ist was anderes. Chłop za obronę swojego 
honoru, zakończoną sińcąmi i rozbiciem nosa 
przeciwnikowi, siedzi parę :ygodni w kozie; 
obywatel „nprzywilejowany”* jest bohaterem 
dnia sa to, że przeciwnika swojego, któremu, 
ukradłszy honor, zniweczył saczęście rodzinne 
w pojedynku, z pełną świadomością zamiaru 
i ozynu, pozbawił życia. Taki pan, albo woale 
nie dostaje się przed kratki sądowe, albo s 
sali sądowej wychodzi tryumfatorem |! okla- 
skują go strojne damy, sypią mu kwiaty 
pod nogi. r 

.Obrasa honoru" określona ustawą, 
istnieje tylko dia szarego tłumu; sfery „to- 
warzystwa” mają honor inny i szukeją go 
po za ustawą. Czy go tam znajdują? Złodzie- 
jowi swojego honoru ośmieli się ktoś powie- 
dzieó, co o nim myśli, musi za tę śmiałość 
stanąć na placu i albo sam zostaje skiere- 
szowany, albo pokaleczy swego krzy wdziciela- 
Potem podają sobie ręce, wychodzą „pojedna- 
ni*. Czy potwarca obmył swój postępek, wy 
nagrodził zniewagę? Gdzież tam — on je- 
szoze w dodatku nozynił kaleką skrzywdzo- 
nego przedtem przez siebie człowieka; ale 
teraz on już jest „honorowym*, jego adwer- 
sars nie może okazywać mu wzgardy, oho- 
ciaż schowa ją na dno swojej duszy, bo na: 
turalnie przekonania swego nie może zmienió 
z chwilą, gdy schodzi s plaou pojedynku 
i nie ma powodu racyonalnego, aby to prze- 
konanie zmienió. 

Ordynarny awanturnik, krzykacz i oy- 
niczny uwodziciel własnego ludu, stokroć 
gorszy od chłopa, urządzającego bijatyki 
w karozmie, bo on je inscónuje w... w paria- 
mencie — rzuci obelgę pod adresem całego 
narodu. Przedstawiciei obrażonego narodu 
piętnuje to postąpienie właściwem mianem: 
za to musi dać „honorową satysfakcyę”* po- 
twaroy — a pokaleczony w pojedynku po- 
daje mu rękę, bo tak zwyczaj każe. Czy on 
zmienił przez to opinię swoją o postępowa- 
nia swego przeciwnika i czy ten przeciwnik 
jego zmiemł opinię swoją 0 szkalowanym 
przez siebie narodzie? Gdzież tam ; nienawiść 
obopólna spotęgować się jeszoze w nich mu- 
siała; zmiany opinii nikt zresztą od nioh nie 
wymaga; mogą ją sobie schować do dalszego 
użytku. Ale „honorowi“ stało się zadość... 

Kiedyż wreszcie położymy kres tym po 
twornym „konwenoyonalnym kłamstwom*? Je- 
żeli Anglicy np., — naród, któremu przecież 
wysokiej kultury i poczucia honoru odmówić 
nie można, mogli wyleczyć się z manii poje- 
dynkowej, dlaczegóżby tego uczynić nie mo- 
gły inne narody, mające pretensyę do cywili- 
zacyi? Ba! Ale w Anglii „honor* nie jest moe 
netą sdawkową, nie jest karykaturą swej isto- 
ty. Niechno ktoś, czy on jest lordem, czy 
kupcem, czy rzemieślnikiem lub robotnikiem, 
dopuści zią ozynn niehonorowego : jezt ras na 
zawsze zgubionym w opinii swojej sfery to- 
warzyskiej. Społeczeństwo, opinia publiczna, 
wydadzą na niego wyrok, jeżeli ustawa do- 
sięgnąć go nie może. Tam się nie można wy- 
kpió szabelką ni nabojem prochu; przed po- 
gardą i wstrętem nie zasłoni się nikt kode- 
ksem pojedynkowym, lecz musi ponieśó wszel- 
kie następstwa swojego czynu. Ludzie nie o- 
kłamują się na punkcie honoru: albo ktoś jest 
„gentelmanem*, albo stracił prawo do tego 
miana. „Pralnie honora* w postaci pojedyn- 
ków sniesiono tam raz na zawsze i wszyscy 
strzegą się, aby honcru swego nie splamió... 

U nas wyprać sobie można honor bardzo 
tanim kosztem, i dlatego wypaczono pojęcie 
honoru, zatracono jego treść i poczucie, wy: 
naleziono kilka gatunków honoru, stosownie 
do pozycyi i kasty jego właściciela. A prze- 
cież jeżeli honor ma być prawdą, to jeden i 
tensam musi byó dla wazystkich. Poięcia 
cnoty i honoru mie ma potrzeby zmieniać dla 
różnych sfer społecznych i towarzyskich, lecz 


Znigsienie stanu wyjgtkowog. 


Lwów 14 listopada. 

Onegdajszy Głos Narodu a wczorajszy 
Kurjer Lwowski przedstawiają, iż zniesienie 
stanu wyjątkowego w dalszych 15 powiatach 
kraju naszego dokonane zostało dlatego, iż 
klub młodoczeski oświadczył, że za utrzyma 
niem stanu wyjątkowego głosować nie będzie. 
Przedstawienie to rzeczy jest zupełnie mylne 
i niogem nieuzasadnione a wprost jest nie 
prawdziwem, aby tego rodzaju uchwałę klub 
czeski był powz'qł, Najwymowniej zaprzecza 
temu zresztą powzięta wczoraj uchwała Koła 
polskiego. 

Uchwała rządu co do zniesienia stanu 
wyjątkowego opartą była wyłącznie na wnio- 
sku namiestnika hr. Pinińskiego, który oso- 
biście wziął udział w Radzie gabinetowej, na 
której, zeszłej soboty ta uchwała zapadła i 
bezwłocznie nazajutrz monarsze do aprobaty 
przedłożoną została. 

Złośliwem jest qTównież twierdzenie, ja- 
koby większość Koła polskiego starała się była 
nie o zniesienie, ale o przedłużenie stanu wy- 
jątkowego. Przeciwnie, Kolo polskie w dawniej 
już powziętej i ogłoszonej uchwale, wyraża- 
jąc pełne zaufanie do namestnika hr. Piniń- 
skiego, zaznaczyło, iż pożądanem byłoby beg- 
zwłoczne usunięcie zarządzeń wyjątkowych, 
gdy tylko okaże się tego możliwość. Gdy o- 
beonie znowu w 15 okręgach umysły się u- 
upokoiły a i wiszące procesy karne o rozru: 
chy pokończone zostały — namiestnik hr. Pi- 
niński, stosownie do swej zapowiedzi, danej 
w swoim czasie deputacyi włościańskiej Kółek 
rolniczych — wniosek zniesienia stanu wy- 
jątkowego w dalszych piętnastu powiatach 
przedłożył. 

Jak bardzo zależy namiestnikowi na Zir 
panowaniu w kraju naszym ponownie zupeł- 
nie normalnych stosunków, dowodzi ta oko- 
liczność, iż za wpływem jego znacznie ohwi- 
lowo pomnożono siły sędziowskie w powie- 
cie nowosądeckim, aby oo rychlej toczące się 
tam śledztwa i procesy kerne mogły być po- 
kończone i przed zebraniem się sejmu stan 
wyjątkowy wszędzie zriesionym. 

W końcu jedna nwaga. Można się obu- 
rzać, iż niektóre pisma oelem poniżenia Koła 
polskiego i rządn krajowego rzecz bak przed- 
stawiają, jakoby zniesienie stanu wyjątkowego 
nie było dokonan3 za przyczynieniem się Ko- 
ła i hr. Pinińsk.ego — ale znowu specyalnie 
oburzać się tak, jak Słowo polskie to ozyni, 
dla tego tylko, iż Czechom przypisują niesłu- 
sznie owe pisma zasługę, to już jest zbytek 
nienawiści ku narodowi ozeskiemu i obawa, 
aby zanadto nie zakorzeniły się wśród spole- 
czeństwa naszego sympatye dla Czechów a 
tem samem uniemożliwione zostało wejście we 
Wiedniu Polaków w sojusz z Niemcami, do 
którego nas tak bardzo gorliwie i skrupula- 
tnie popycha Słowo polskie i lewica sejmowa, 
Ładni to polacy demokraci, co każą iśó Pola- 
kom w sojuszu z centralistami niemieckimi! 


EE na 


KRONIKA. 


Lwów dmia 14 Listopada. 

Zapiski osobiste. Brandes przybędzie do 
Lwowa d. 18 bm. o godz. 410 wieczorem i 
zamieszka w hotelu Imperial. 

Niedziela wozorajsza była pogodna, ale 
woale mrożna. 
Hr. Gołuchowski, minister spraw za- 
granicznych, powrócił w niedzielę z Buda- 
pesztu do Wiednia. 


już 


nowiony dla jubilenszowego orderu dwor- 
skiego. Medal ten bity będzie ze złota, srebra 
i bronzu w dwu wielkościach, większy dla 
mężczyzn, mniejszy dla kobiet i noszony ma 
być na lewym boku na wstążce czerwonej z 
białem obramowaniem. 

Ze sfer urzędowych Sekretarz w mini- 
steratwie rolnictwa Fryderyk  Zimmerauer 
został mianowany radcą sekcyjnym. 

Wiadovtości dyecezyalne. W dyecszyi 
przemyskiej instytuowany został kanonicznie 
na probostwo w Zborowicach ks. Michał Bei- 
ster, jroboszoz z Mużyłowie. Administra- 
oyę probostwa w Mużyłowicach poruczono ks. 
Adamowi Oberco «i, proboszozowi z Bruch- 
nala. Przeniesieni zostali: ks. Tytus Mermon 
ze Zborowie do Hyżnego, a ks. Józef Daszek 
z Hyżnego do Rzepiennika Biskupiego. 

P. namiestnik nie będzie udzielał poju- 
trze t. j. w środę zwykiych posłachań. 

Mlasowania. Prezydent Ministrów jako 
kierownik ministerstwa spraw wewnętrznych 
zamianował komisarza powiatowego Karola 
Lidla i komisarza policyi dr. Bolasława Ma- 


tłachowskiego, wicesekretarzami ministeryal- | pod l. 6 przy ul. opata 
nymi w ministerstwie spraw wewnętrznycb. | Łyczakowski. 


Minister rolnictwa powołał komisarza 


powiatowego Stanisława Nieczuja Dourowol / kowe 


skiego do służby w ministerstwie rolnictwa. 

Wybór uzupełniający jednego członka 
rady powiatowej w Łańcucie z grupy gmin 
wiejskich, rozpisało namiestnietwo na 12 gru- 


Z okazyi jubileuszu cesarskiego posta- 
nowił magistrat ponieść koszta polspszonego 
wiktu w dniu 2 grudnia br. dla prebendarya- 
szów Zakładu św. Łazarza, Domu ubogich, 
zakładu dla nieuleczalnych, dla wychowanków 
miejskiego Zakładu sierót, wreszcie dla osób, 
umieszczonych w przytuliskach gminy m, 
Lwowa. 

Ponsdto, w dniu 2 grudnia poświęco- 
nym zostanie odnowiony kosztem gminy ko- 
ściół Klarysek, przeznaczony dla młodzieży 
szkół średnioh, oraz na pamiątkę jubileuszu 
wybudowany pawilon miejski dla nieuleczal- 
nych przy ulicy Bilrńskich, 

Poświęcenie polikliniki. Dawna bes- 
płatna lecznica dla chorych, instytucya wielce 
pożyteczna, której prezesem jest obecnie dr. 
Tatarczuch, a wiceprezesem dr. Skałkowski, 
nabyła obecnie na własność dom przy ulicy 
Krętej |. 7, który wozoraj został uroczyście 
poświęcony. U Bodo tości kolcjelneś dopełuił 
ks. kanonik Lenkiewicz. Nastęv:ia odbyło się 
śniadanie, do którego zasiadło około 50 osób, 

Pierwszy toast wniósł dr. Tatarczu h na 
cześć ks. Lenkiewiczn, następnie w ręce pre- 
zydenta miasta dr, Małachowskiego, pogozem 
jaż posypały się inne jak z rogu obfitości, 

Krajowa szkoła bondaktorów drogo 
wych. w dmach 11 i 12 bm. odbywały się 
w wydziale krajowym egzaminy wstępne 
kandydatów ubiegających się o przyjęcie 1ch 
do praktycznej szkoły kondnkterów drogo 
wych, zaprowadzió się mające, trzy wydzigle 
krajowym. Zadaniem tej szko y jest techni- 
ogne i służbowe przysposo icuie ludzi, po: 
trzebnych do prowadzenia budowy i utrzy 
mania dróg publicznych, a to z takim śred- 
nim stopniem wykształcenia wogóle, aby po- 
ruczone im obowiązu:, oraz znaczenie tychże 
dja gospodarstwa k:»jowego objąć zdołali 
właściwym poglądem i mogli je sprawować 
należycie pod bezpośrednim lab pośrednim 
nadzorem nżyniert. 

Na 79 przypuszczonygh do egzaminu 
wstępnego kandydatów, zostal: przyjęci po 
złożeniu egzaminu: 

1) jako dyetaryusze do oddziału techni- 
ogno drogowego, którzy jako knndydaci na 
konduktorów będą mogli uczęszczać na kurs: 
Roman Wojtowioz ze Lwowa, Kazimierz J:i- 
mrozik z Winnik, Józef Baczyński z Wie 
liczki i Marek ze Lwowa; 

2) jako stypendyści po 26 zł. miesięcznie 
na czas trwania kursu przyjęci (16): Czesław 
Juński z Brzeżan, Jakób Romasakp ge lywo- 
wa, Frenciszek Sołowkow z Krakowa. Ludwik 
Farbowski z Nowego Targu, Józef Piątkow- 
ski z Tuchowa, Józef Zub z Horodenki, -oman 
Cieślik ze Lwowa, Pranciszek Piotrowski 
g Tarnopola, Antoni Kwaśniewski z Jarosła- 
wia, Jnlian Przybylski z Brzeżan, Stanisław 
Rysiński ee fywowa, Józef Dmytrów z Ra- 
kowca, Jacenty Hycza z Łańcuta, Bazyli Ło- 
patyński ze Lwowa, Stanisław Pomorski z 
Drohobycza i Piotr Świechło z Sambora; 

8) jako kandydaci na wlasny koszt go 
stali przyjęci (16): Leon Dzikiewicz z Gorlic, 
Jan Boja'ski z Zarzecza, Jan Brandys z N vb- 
wego Sącza, Ludomir Małobędzki z Rzesaowa, 
Wojciech Kozak z Grobel, Franciszek Tymiń- 
ski ze Lwowa, Feliks Weiss ze Lwuwa, Sta- 
nisław Wilk z Ruskiej Wsi, Henryk Pokorny 
z Baligroda, Edward Malinowski z Krosna, 
Wilhelm Steif ze Lwowa, Władysław Toma- 
nek z Nowego Sącza, Julian Świtlik z Sądo- 
wej Wiszni, Antoni Iwański z Rzeszowa, Gło- 
gowski i Cwiklioer. 

Urząd pocztowy wejdzie w życie z d, 
16 b. m. w Bachórzu pow. przemyskim. 

Zpmlana wlasności. Dobra  tabularne 
„Werboze* w obwodzie sądu przemyskiego 
położone, nabył od p Maryi Jaracz p. Antoni 
Medard 2 imion Kawecki, dyrektor semina- 
ryum nauczycielskiego męskiego w Krakowie. 

lub. W sobotę odbył mę we Lwowie 
ślab pani Autoniny Radwan-Trapszowej, śpie- 
waczki, z p. Stanisławem Malawskim, również 
śpiewakiem lwowskiego teatru. 

Na ogólnem zgromadz'niu robotników 
katolickich odbytem w miedzielę d. 13 b. m, 
w lokalu „Jedności* uchwalono założyć to- 
warzystwo dozorców lwowskich i wysłać 
dwóch delegatów do ankiety przez inagistrat 
lwowski powołanej, w sprawie polepszenia 
bytu dozorcom. Dalej uchwalono domagać 
się, ażeby rada miasta założyła piekarnię i 
cegielnię miejską oraz miejski browar i zwró 
ciła większą uwagę swych organów kontro- 
lujących na fałszowane a przepłacane wiktu- 
ały spożywcze, 

0 mandat posła do sejmu. Z Żółkwi pi- 
szą nam: Przy sposobności wyboru członka 
rady nadzorczej Towarzystwa wzaj. ubezp. 
odbyło się tu także zgromadzenie przedwy 
borcze co do wyboru posła na sejm z wiel 
kiej posiadłości w miejsce śp. I'olanowskiego. 
Zgromadzeniu przewodniczył p. Tadeusz Sta 


| donoszą, 


| dydatury dotąd zgłoszono, a to ku, Wii dysła- 
|va Sapiehy, ks. Andrzeja Lubomirsk:ego 1 p. 
¡Jana Paygerta Gdy ks. Sapieha ku ogc!nemu 
żalowi zrezyguował stanowczo, przedsta wił się 
w kilku słowach zgromadzonym jako kandy- 
dat ks. A. Lubomirski a następnie w dłuż- 
szem swem przemówieniu poruszającem śky- 
wotne wszystkie i bieżące sprawy krvjowe, 
złożył p. J. Paygert swoje wyznanie polity- 
czne, zaznaczając, iż przedewszystkiem bronić 
będzie interesów ekonomicznych i społecznych 
większej własności ziemskiej, Obie kandyda. 
tury, przyjęto sympatycznie « po krótkiej dys- 
kusyi uchwalono prót'nega głosowania nie 
przedsiębraó z powodu zbyt małej liczby zgro- 
madzonych. Uchwalono wysłaó pismo kondo- 


lencyjne do wdow śp. S : 
nowsLim. y po śp. Stanisławie Pole» 


F Władysław Czerwieński, urzędnik gal. 
Kasy Oszczędności, a ojoies współredaktora 
naszego pisma p. Stanisława Czerwieńskiego, 
przeżywszy lat 60, po dłuższej ciężkiej cho- 
robie zmarł wozoraj. Pogrzeb odbędzie się 
Jutro we wtorek © godz. 8 z domu żałoby 
Hofmana na omentarz 


0 defraudancie 


oborcy urzęd a 
go w Mielnicy, y ędu podat 


| Władysławie Jezierskim, 
ea 2 nasypy, e 3.400 sł. 
, ma jeszcze długów pr 

na mniej więcej 14.000 zł. W sk 
_, . Bezczelność niomiecką. Drokarnia 

Lakocińskiego w Krakowie otrzymała carai 
my Franz Plentl i synowie, handlującej w 
Graou papierem nastepujący list niemiecki 
który w przekładzie polskim opiewa: „Posia- 
damy pańskie cenne pismo z dnia 8 b. m. i 
sprawia nam to przykrość, że Pan sią musiał 
męczyć, aby pisać po niemiecku, — przyznasz 
Pan jednak s pewnością. że język polski nie 
jest językiem, w którym się udziela zamó- 
wień. Może Pan tego szlachstnego języka u- 
żywać w swoich wewnętrznych stosunkach, 
w każdym razie z polskimi żydami, ale co do 
nas nie możesz Pan żądać, abyśmy musieli 
w niemieckiej Austryi po polsku rozumieć. 
Sprawia nam przykrość, że nie możemy także 
Pana zaliczyć do naszych klientów, gdyż w 
Galicyi mamy wielu dobrych i wykwintnych 
owi gie Sa uważają za zaszczyt, 

e mogą się ówiczyó w riemieckim j 
= set bój baj ema 

Ten bezczelny list powinien nam przy- 
pomnieó obowiązek zrywania wszystkich han- 
dlowych stosunków z fabrykantami i dosta- 
wcami niemieckimi, a w ich miejsce nawiąty- 
wania stosunków z firmami słowiańskiemi. 

„ Samobójstwo. Onegdaj odebrał sobie ży- 
oje w Krakowie na plantach za pomocą wy- 
strząłu rewolwerowego Wiktor Czaykowski 
z Bilcza koło Borszczowa, Powodem samo- 
bojstwa była zdaje się nieszczęśliwa miłośc. 

Wykoleił się pociąg towarowy w Stró- 
żach. Kilka wozów wyskoczyło ze szyn. Z lu- 
dzi mkt nie uszkodzony, 

„ Zo Btanisławową donoszą: Koszta po- 
mnika Mickiewicza, który odsłonięt, zostanie 
tu 20 bm. nie wyniosą więcej nad 6000 zł. 
Ku uczczeniu wykonawcy po:anika Bi tysty- 
rzeźbiarza p. Tadeusza Błotnickiego, jskoteź 
gości, którzy na odsłonięcie pomnika przybę- 
dą, dany zostenie w niedzielę 20 bm. w sali 
kasyna miejskiego objad składkowy. 

Koncert p. Jana Galla zgromadził nie- 
stety tak małą liczbę osób iż dochód nie wy- 
starozył na pokrycie wydatków. 

Dnia 9 b. m. w sprawie oszustwa Kory- 
towskiego przesłuchiwnno Edmunda Potockie- 
go. Izba radna uchwaliła zastanowić wdrożo- 
ne przeciw niemu śledztwo. 

Podwyższenie płac straży skarbowej 
ma niebawem nastąpió w drodze rozporzą- 
dzenią, 


„Usiłowane przekapstwo. W sierpniu z, r. 
komisya gorzelmana zarządziła w gorzelni 
Judy Rubla w Sobniowie w powiecie jasielskim 
zwykłą kontrolę, czy ilość spirytusu wyrobio- 
nego w jego go:zolni zgadza się z ilością po- 
daną przez Rubla w doniesieniu do władz 
finansowych. Ponieważ wszystko się zgadzała, 
komisya ukończywszy swą czynność wyje- 
chała, a w gorzelni pozo:tał tylko kontro- 
lor Nowomiejski, który przeglądał jeszcze inne 
Gzęści gorzelni. Przy tej sposobaości zna- 
lazł on duży zapas beczek, napełnionych wo- 
dą w celu ustrzeżenia ich od rozsychania się, 
przy bliższem badaniu jednak okazało się, że 
woda ta zawiera alkohol, który nieuczciwy 
gorzelnik chciał ukryć przed okiem władz. 

Nowomiejski skonstatował, że w 30 be- 
oczkach znajduje się 49 htrów alkoholu rozpu* 
szozonego w wodzie i postanowił o tem zrc= 
bió doniesienie do okręgowej dyrekcyi finan- 
sowej w Sanoku. Wtedy zięó nieobecnego 
podówczas właściciela gorzelni, Karpf, wsu- 
nął kontrolorowi 156 zł. w rękę i prosił go, 
aby ma nie robił nieprzyjemności, lecz No- 
womiejski doniósłapo wszystkiem dyrekoyi, 
wskutek ozego prokuratorya państwa w Ja- 
śle oskarzyła Karpfa o zbrodnię z $ 105 ko- 
deksu karnego, t. j. o namawianie urzędnika 
do nadużycia władzy przy załatwianiu urzę- 
dowej czynności. Sąd obwodowy w Jaśle ska- 
zał jedńak Karpfa tylko na 14 dni aresztu za 
przekroczenie według § 311, pnniewać ów kon- 
trolor nie spełniał jeszcze właściwej czynności 
urzędowej, 

Zażalenie nieważności prokuratoryi od- 
rzucił trybunał kasacyjny, zatwierdzając wy- 
rok sądu obwodowego w Jaśle. 


, Wydalania pruskie. Narodni Listy ogła- 
szają rozkaz wrocławskiej policyi, mocą któ- 
rego bez podania powodów zabroniono ślusa- 
rzowi artystycznemu Mitlenhuberowi s Weiss- 
wasser w Czechach przebywać nadal w pań- 
stwie pruskiem. Na zapytanie urzędu gmin- 
nego w Weisswasser odpowiedziało prezy- 
dyum policyi wrocławskiej, że w: dalenie na- 
stąpiło s ogólnych względów administracyj- 
nych. 

Dr. Poech został w niedzielę, jak tele- 
grafają z Wiednia, wypuszozony z szpitalu epi- 

emicznego i wrócił do domu. : 

Wypadek. Z Wiednia telegrafują 14 bm.: 
Na bylego ministra skarbu Plenera, który 
przechodził wogoraj przez Ringstrasse, naje- 
chal wóz tramwaju elektrycznego, w skutek 
czo odniósł p. Plener lekkie skaleczenie 
w ucho. 


Główny skład kół (rowerów), przyborów £ części sktiusdowych z pierwszo» 
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich 
Lw ów., uuilosa Alzadlozmnaiolxaa R. Wo 


Maryan Qustowicz i Sp. 
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Demonstracye w Pradze w sobotę się 
«is ponowiły. Panował zupelny spokój i po- 
rządek. 

Trumnę ze zwłokami wielkiej księżny 
Maryi Antoniny przewieziono wczoraj we 
Wiedniu z dworca kolejowego do Bargu wie- 
deńskiego. 

Podwyższenie dyskonta Bankn Rzeszy 
niemieckiej na 5 i pół procent, a lombardów 
na 6 i pół procent, dokonane na czwartko- 
wem posiedzenin głównego wydziału Banku 
Rzeszy, wywołało w Niemczech wielkie wra- 
żenie. Prezydent Banku dr. Koch motywował 
potrzebę podwyższenia stopy procentowej nie- 


zwykle wygórowanemi pretensyamu, stawia: | 


uomi do Banku wskntek wzrostu handlu i 
przemysłu. Drugim powodem, wedłng dr. Ko- 
cha, jest niezupełnie pogodny ho 
ryzont polityczny. Wydział przyjął od- 
nośny wnioske prezydenta jednogłośnie. 
Samobójstwo milionera. W West-Upton, 
w amerykańskim stanie Massachusetts, zastrze- 
lit się znany milioner z Brooklynu, Edwin 
Knowlton. Jedyna córka Knowltona wyszła 
przed kilkn laty za mąż za br. v. Franken 
S:erstorph, pruskiego oficera dragonów. Broo- 
ślyńsiiu rezydencya Knowitona należy do naj- 
piękniejszych siedzib wielkopańskich w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki północnej. 


W Abbazyi bawią cbe nie między inny- 
mi: Adolf Abrahamowicz z pensyonacie dr. 
Ebersa, Zygmunt Wanderhof, dyrektor dóbr 
Potockiego 4 Baczacza, Jan Piotrowski z żo- 
ną z Radom:a, br. Przeżdziecka z Warszawy 
z eórką i synem, hr. Stanisław Konarski z Du- 
biecka 2 żoną i z córkami. 

Kapelusze będą droższe. Klab austrya- 
ckich fsbrykantów kapeluszy, uchwalił one- 
giaj we Wiedni , iż z powodu podrożenia 
materyału cena kapeluszy filcowych musi być 
podwyższoną. 


mee m | 


Wydział polskiego akademickiego sto- 
warzyszenia „Ugnisko* we Wiedniu, wybra- 
ny na walnem zgromadzenin 5 bm. Prezes 
Fii. Hirsch sł. leśn., wiceprezes Edw., Lisow- 
eki sł. leśn., sekretarz Stan. Qolczewski sł. 
lašu., skarbnik Czesł. Żułkiewicz sł. praw, bi- 
bl:otekarz Stan. Walkowicz sł. fil., zawiadow- 
cu lokalu Józ Türkott sł. leśn., zawiadowca 
czasopism Ferd. Jaworski sł. agr., archiwista 
Konr. Wolfram sł, techn, zastępca sekretarza 
Stof. Szozanieck. si, praw, zastępca bibliote- 
k'rza Miecz. Szarek sł. leśn., zastępca zawiad, 
czasop. Kar. Lipiński si. leśn. Komisya rew- 
zyjna: Wacław Biliński sł. techn., Wiktor 
Skołyszewski sł. techn. melor., Gustaw Wolf- 
ram sł. agr. 

Ogłoszenie. Krajowy szpital powszechny 
we Lwowie Ogiasza konkurs na 10 stypen- 
dyów w szkole dozorczyń dla chorych. Poda- 
nia należy wnosić do dyrekcyi szpitala do 15 
grudnia 1898 rokn. Bliższych informacyi u- 
dziela zarząd szpitala. 

Klub pocztowy urządza przedstawienia 
amatorskie i koncert w środę 16 bm we wła: 
spym lokslu (Hotel Georgea). Bilety nabywać 
można u p. Tadeusza Łozińskiego, gmach po- 
cztowy I piętro nr. 22. 


Z Towarz. p litechuicznego. Zgroma- 


dzenie tygodniowe odbędzie się w środę owym idącym od Lwowa, zkąd wyjechał o 6j 


godz. 7 wieczór ul. Chorążczyzna |. 17 I p. 
Na porządku dziennym: odczyt prof. Br. Pa- 
wlewskiego „O fabryce krochmala i a1kin w 
Nosowie.* 


Repertoar teni ralny. 

We wtorek dnia 11 listopada br. po raz 
ósmy „Gejsza, ozyli historya japońskiej 
barbaciarni*, operetka w 8 aktach z prolo- 
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GAZETA NARODOWA z Wtorku ćria 15. Listopada 1898. Nr. 317. 
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go, idącego od Tarnowa, Litwin, przejechał 
stacyę Czarnę i wpadł ze swoim pociągiem 
na pociąg towarowy, dążący z przeciwnej 
strony. Noc była ciemna i całkowicie mgłą 
zasłonięta, że na kilka kroków nio nie było 
widać, 

W katastrofie ponieśli śmieró: kierownik 
pociągn nr. 62, Józef Tychak, lat 38 li- 
czący, ojoiec dwojga dzieci; został on po- 
szarpany w kawałki, jakoteż Walenty Pie- 
strzak, konduktor kolejowy, ojciec czwerga 
dzieci, któremn wagon ciężarowy rozbil gło- 
wę tak, iż zerwał górną część czaszki. Ciężko 
ranny jest Stanisław Kreter, konduktor ko- 
lejowy, ma skaleszoną głowę i złamanych kil- 
ka żeber; wpadł on pomiędzy dwa wagony 
i tara pozostawał zgnieciony blisko dwie go 
dziny, zanim go wydobyto. 

Ranni są także maszynista Ullman 
i konduktcr Bruzda. 


Kraków 14 listopada. 

Maszynista Litwin, który ze swoim po- 
ciągiem najechał na zdruzgotany pociąg to- 
wgrowy, zbiegł po katastrofie, dzisiaj jednak 
sam zgłosił się do dyrekcyi kolejowej w Kra- 
| kowie, poczem niezwłocznie nastąpiło urzędo- 
we przesłuchanie go co do przyczyn katastro- 
fy. Przyczyna dotąd nie jest stwierdzona. Ma- 
szynista Litwin należy do bardo dobrych pra- 
cowników i był należycie obeznany z przepi- 
sami. Przypuszozają, iż z powodu wielkiej 
mgły nie dostrzegł znaków ostizegawczych i 
sygnałów. 

Dziś w południe na miejsce katastrofy 
zjechała osobna komisya, Zwłoki zabitych, 
oraz wszystkich rannych sprowadzono do 
Krakowa; po rannych wysłano lekarzy drów 
Zolla i Siedleckiego, Ciężko rannego konduk- 
tora Kreera odstawione do szpitala — nato- 
miast Ullmann i Bruzda udali się do swych 
domów. 

W katastrofie ucierpiały najwięcej pierw - 
sze wozy, a osoby w nich się znaj lujące zgi- 
nęły lub są ranne; ocaleni znajdowali się w 
ostatnich wozach. Szczątki zdruzgotanych 
wozów zasypały wszystkie cztery tory i ru- 
nęły do rowów. Wśród szczątków znajdowały 
się rozszarpane kawałki ciał. Pracują gorli- 
wie nad usunięciem przeszkody ruchu. 


Wypadek w Markowcach. 


Dyrekoya kolei w Stanisławowie donosi 
nam: 
Pociąg ciężarowy nr. 3174 idący dzisiej- 
szej nocy od Czerniowiec :!o Stanisławowe, 
wjechawszy przy silnej mgle i obmarzłych 
szynach zbyt szybko do stacyi Markowce, 


| godzinie 30 minut wieczór, i nie mogąc się 


ja wcześnie zatrzymać, zderzył się bokiem 
iz tym wyjeżdżającym osobowym pociągiem, 
przyczem trzy wagony pocztowe 1 dwa cię- 
żarowe się przewróciły i zarówno te, jak 

dalsze cztery wozy, jakoteż lokomotywa cię-q 
żłrowego pociąga zostały uszkodzone, jadący 
pociągiem iużynier kolei państw. Sże>xhell do- 


giem. Libretto Cven Halla, mugya Sidneya genat złamania nogi w kolanie, konduktor poczto- 
Jonesa. Nowe kostyomy, nowe dekoracye po-|wy odniósł lekkie kontusye, z podróżnych jedna 


dług oryginalnych wzorów londyńskich. 

W dnin 18 bm. będzie w teatrze przed- 
stawienie na cel dobroczynny, a mianowioie: 
na dochód bndowy domu akademickiego imie- 
nią Adama Mickiewicza. 


Kalendarz. 


kobieta lekko siłuczona. 

Na wiadomość o wypadku wyjechał na- 
tychmiast w nocy pociąg pomocniczy z leka- 
rzami ze Stanisławowa i z Ottynii. R nnego 
po założeniu bandażu według objawionego 
życzenia odwieziono w asystencyi lekarza do 


We wtorek dnia 15 listopada br. Leo |[.wowa na klinikę. Podróżni jadący nocnymi 


polda wyznawcy. 


Dwie katastrofy kolejowe. 


Wypadek pod Czarną. 


Ternów 19 liet pada. 
Dzisiejszej nocy koło Czarnej zderzyły 
się dwa pociągi towarowe, jeden idący od 
Krakowa e drugi ol Lwowa, przyczem kilka 
osób ze służby kolejowej zostało zabitych a 
kilka rannych, wozów zaś 10 zdrnzgotanych. 


Dyrek.or kolei państwowej w Krakowie 
p. Kolosvary telegrafnje o godzinie 10 rano: 

W nocy z niedzieli 18 bm, na ponie- 
Ćziałek 14 b:n. pociąg towarowy nur. 185 nie 
mogąc z niowykrytych dotąd powodów za- 
trzymać się prawidłowo na stacyi Czarnej, 
przejechał takową i zderzył się z pociągiem 
towarowym nr. 62. nadjeżdźającym z przeci- 
wnego kierunku. Skutkiem tego zderzenia 
się poniosły śmierć dwie osoby ze służby 
zociągu, lżejsze uszkodzenia zaś odnio- 
slo trzech a około ośm wozów zostało 
zgruchotanych. 

Ruch osobowy odbywa się tymczasowo 
za pomocą przesiadania się w Czarnej, z po» 
wodu wypadku spóźniły się pociągi Osobowe 
przychodzące do Krakowa a mianowicie po- 
spieszny ranny przyszedł za:niast o 7 dopie- 
ro o 9 i 55 a pociąg zwykły osobowy przy- 
szedł zamiast o 5 dopiero o godzinie 8 min 
18 rano. 

W ciągu dnia przeszkody dla prawidło- 
wego ruohu osobowego będą stanowczo u- 
sunięte. Dochodzenia w toku. 


Tarnów 14 listopada. 


osobowymi pociągami nr. 318, 315, 814 i 316 


musieli przesiadać w Markowcach. 
Stanisławów 14 listopada. 

W nccy z niedzieli na poniedziałek po 
godzinie 11 wje hał na stacyę Markowce (18 
kilo etrów od Stanisławowa) pociąg osob o» 
wy nr. 315, który wyszedł ze Lwowa w nie- 
dzielą o godz. pół do 7 wieczorem. Równo- 
cześnie wjeżdżał na stacyę pociąg towarowy 
ur. 3174 idący z Czerniowiec i mając się wy- 
Iningć z pociągiem osobowym, zderzył się z 
nim bokiem. 

Trzy wagony, mianowicie jeden poczto- 
wy i dwa ciężarowe, wyskoczywszy ze $li- 
skich, obmarzłych szyn, przewróciły się; nad- 
to uszkodzone zostały oztery wozy i lokomo- 
tywa pociągu towarowego. Pierwsze wozy o- 
sobewe pociągu były próżne. W jednym z 
najbliższym w osobnym przedziale siedział 
inżynier kolei państwowych Sternhall, 
urzędujący obecnie w (łurahumorze. On też 
jest właściwie ofiarą katastrofy gdyż ma 
zgruchotaną nogą. Oprócz niego po- 
niósł uszkodzenie ale stosunkowo lekkie, kon 
duktor pocztowy Michaliszyn. Gdy pooią- 
gi się zderzyły, upadł on a na niego stosy 
listów, a %e rozbił się rezerwoar z wodą wiąc 
równocześnie i woda lać się zaczęła, tak, że 
zrazu myślał, iś pociąg spadł do rzeki. Po 
chwili, gdy ochłonął z przerażenia i począł 
wołać o ratunek, wydobyto go z wagonu, 
wybijając otwór u dacha wagonu. Wreszcie 
jedna z podróżnych ożniosła lekkie kontnzye. 


statne wiadomości. 


Wybór uzupełniający z gmin wiej- 
skich powiatu nowotarskiego posła na 


Zderzenie się pociągów nastąpiło skut-|sejm kraj. w miejsce p. Tadeusza Czar- 
kiem tego, że maszynista pociągu towarowe-|kowskiego-Galejewskiego, który mandat 
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począwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zawieszenia 


| gdzie miał się rozmijać z pociągiem osobo- | 


| (ymozasem secesyoniści 
| wraz z Schónererowcami liczyć mogą wszyst- 
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złożył, rozpisało prezydyum namiestnie- 
twa na dzień 20 grudnia br. 


dytnacya parlamentara. 


(Telegram „Gaz. Nar.) 


Grac 13 listopada. 
Grazer Volksblatt organu stronnictwa ka- 
tolików niemieckich, należącego do prawicy, 
wywodzi, iż większość parlamentarna powin- 
na silnie się trzymać, inaczej bowiem gotów- 
by po upadku Thuna przyjść do eteru Chlu- 
metzky. Jeśli poprawiając przedłożenia ugo- 
dowe, prawica rozbiłaby się, nieoby nie zy- 
skała, bo przyszedłby Chlametzky i ten z po- 
parciem Niemców przeprowadziłby je a nato- 
miast poniesłaby prawica szkodę na polu po- 
litycznem i religijnem. 
Wiedeń d. 13 listopada. 
N, fr. Presse powiada, że straszenie Gra- 
zer Volksblattu przyjściem do rządów Chlumetz- 
ky-Auersperg jest rodzajem „Bauernfangerei* 
"Wiedeń 13 listopada. 
Subkomitet dla sprawy bankowej uchwa- 
lił cały statut Banku austro-węgierskiego. Na 
następnem posiedzeniu tego subkomitetu o- 
mawiane będą zmiany statutów w dziale hi- 
poteczno kredytowym banku austro - węgier 
skiego. 
Budapeszt 14 listopada. 
W węgierskiem ministerstwi handlu skra- 
dziono i skopiowano list Banffy'egi do mini- 
stra handlu, w którym Banffy prosił swego 
kolegę o przeniesienia jednego urzędnika pań- 
stwowego urzędu budowniczego, który mu 
był nie na rękę. List ten zdaje się użyty bę 
dzie do enuncyaeyj parlamentarnych. 
Budapeszt 14 listopada. 
Opozycya w sejmie węgierskim zamierza 
prowadzić dalej obstrukcyę w najostrzejszej 
formie. Nojnowszą bronią ma być ów list, 
skradziony w ministerstwie handlu. Policya 
poszukuje sprawcę kradzieży. Zdaje się, że 
popełnił ją pewien dyurnista ministerstwa 
handlu, który, jak słychać już od kilku tygo- 


dii rozmaitym posłom ofiarował jakiś cieka- 
wy dokument za sowitą zapłatę. 


Wiedeń 14 listopada. 

Dzienniki poniedziałkowe omawiając sy- 
tuacyę wyrażają nadzieję, że z końcem bie- 
żącego miesiąca Izba będzie już mogła obra- 
dować nad przedłożeniem, dotyczącem ugody 
ołowo-handlowej. 

Rozbicie lewicy, zwłaszcza zaś rozłam 
w niemieckiej partyi ludowej, jest dla więk- 
sześci objawem korzystnym, ponieważ rady- 
kali nigdy nie będą tak silni, aby móc sku- 
tecznie uprawiać obstrukcyę Potrzeba do te- 
go zwartej falangi przynajmniej 50 posłów, 
niemiecko - ludowi 


kiego 15 członków. 

Izba odbędzie w bieżącym tygodniu tyl- 
ko dwa posiedzenia, w środę i czwartek. 
Wniosek o oskarżenie hr. Badeniego za wypadki 
listopadowe zostanie prawdopodobnie tym ra- 
zem zaraz w środę odrzucony. Na posiedze- 
niu czwartkowem przyjdą pod obrady dwa 
wnioski, oskarżające hr. Thuna za zaprowa- 
dzenie stanu wyjątkow go w Galicyi. 


Kolo polskie 
(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 14 listopada. 

Na posiedzeniu weczorajszem Koła pol- 
skiego wyrażono najpierw koleżańskie uzna- 
nie i podziękowanie dla Włodzimierza G nie- 
WOSZA. 

Prezes Jaworski powstawszy z miejsca 
a wraz z nim całe Koło, rzekł: 

„Wśród rozlicznych inwektyw, na jakie 
my, Polacy, w Radzie państwa ustawicznie je- 
steśmy nerażeni, może najhaniebniejszą ci- 
śnięto całemu narodowi polskiemu. Obelgą tą 
była potwarz, rzucona przez Wolfa. Krew pol- 
ska odezwała się w nas. Pcozucie krzywdy 
zniewagi, rznoonej całemu narodowi, było po- 
wszechne. 

Wtedy powstał wśród nas poseł, nasze- 
mu sercu najbliższy, mąż zasłużony krajowi, 
powszechnie kochany. Znalazł odrazu potrze- 
bne słowa dla odparcia oszczerstwa i krwią 
swoją przypieczętował swój protest. 

Zebraliśmy się wówczas, po nieszozęśli- 
wym wyniku starcia, wszyscy przy, abym ni 
mu wyrazić naszą wdzięczność za dzielną 
obronę naszej czci. Dził zgromadzeni na po- 
siedzeniu Koła, pragniemy, aby to uocznoie 
naszej wdzięczności zapjsane było na wieczną 
pamiątkę w protokole „Kola.“ 

Następnie Rutowski referował imieńiem 
komisyi przemysłowej sprawozdanie w kwe- 
styi dostaw dla armii. 

Uchwalono, aby prezes Jaworski i p. 
Rutowski przedłożyli odpowiednie przedsta- 
wienia ministrom. 

P. Sapieha wykazywał konieczność wy- 
budowania kolei Jasło-Źmigród a po prze- 
prowadzonej dyskusyi uchwaliło Koło poprzeć 
tę sprawę. 

P. Rojowski poruszył sprawę potrzeby 
systemizowania egzekatorów podatkowych, bo 
tylko w ten sposób można zabezpieczyć się 
iż porządni ludzie będą się o te posady ubie- 
gaó. Odnośną rezolucję uchwalono. 

paruacz e > Tre 
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P. Meranowicz podniósł czy nie wypa: 
dałoby wnieść w Izbie interpela'yi co do bu- 
dowy linii kolejowej Lwów-Winniki, jako 
państwowej, a domagać się zaniechania za- 
miaru budowy linii Podborce-Winniki. Po 
przemówieniu p. Roszkowskiego, uchwalono 
rzecz tę odłożyć aż do porozumienia się z 
prezydentem miasta Lwowa. 

Dalej zapadła ważna nchwała, mianowi- 
cie: prezes Jaworski wniesie w peł- 


nej Izbie interpelacyę w sprawie 


wydalań robotników polskich z 
Prus, Milewski zaś w sprawie braku op'eki 
religijnej nad robotnikami w Morawskiej 
Ostrawie. 

Do przemówlenia w czasie dyskusyi nad 
przedłożeniem rządowem co do zaprowadze- 
nia stanu wyjątkowego w Galicyi upoważnio- 
no: Milewskiego i Sapiehę. Prawdopodobnie 
sprawa ta przyjdzie już pod obrady na środo- 
wem (16 bm ) posiedzeniu Izby. 

W końcu uchwalono z oburzeniem spro- 
stować doniesienie Głosu narodu, jakoby za- 
rządzone temi dniami zniesienie stann wy- 
jątkowego w dalszych 15 okręgach Galioyi, 
nastąpił» było pod presyą Czechów, a tem 
mniej, jakoby klub czeski powziął był w tej 
sprawie j*kąkolwiek uchwałę. 

Skonstatowano, że zniesienie stanu wy- 
jątkowego było uchwalone na radzie mini- 
strów, za inicyatywę namiestnika hr. Piniń- 
skiego w porozumieniu z komisyą parlamen- 
tarną Koła polskiego, a następnie skonstato- 
wano, że młodoczech Engel, uprawniony do 
przedstawienia tej sprawy na komitecie wy- 
konawczym prawicy, wyjechał i dotychczas 
nie wrócił. 


Teleeramy | telefonematy 


Wiedeń 14 listopada. 
Rada zawiadowcza towarzystwa kole- 
jowego Marienbad-Karlsbad uchwaliła 10 
września br.,iż napisy na stacyach tej ko- 
lei maja być wyłącznie w języku niemiec- 
kim. Czesi podnieśli przeciw temu uzasa- 
dniony krzyk i uzyskali tu, że minister- 
stwo kolejowe orzekło, iż nie odstępuje 
od dotychczasowej praktyki zamieszczania 
w Czechach napisów na stacyach w obu 
językach kolejowych. 
Wiedeń 14 listopada. 
Dziś o godzinie 10 przedpołudniem 
odbyła się w pałacu ministerstwa spraw 
wewnętrznych rada ministeryalna pod 
przewodnictwem hr. Thuna. 
: Budapeszt 14 listopada. 
Na początku dzisiejszego posiedzenia 
Izby -posłów sejmu węgierskiego odczyta- 
no petycye przeciw obstrukcyi. Następnie 
rozpoczął się ciąg dalszy dyskusyi nad 
porządkiem dziennym. 
Bukareszt 14 listopada. 
Przy odbytych wczoraj wyborach z pier- 
wszego ciała wyborczego do rad miejskich 
wszystkich miast’ rumuńskich odnieśli zwy- 
cięstwo rząd i narodowi liberali nad po- 
łączonymi stronnictwami konserwatystów, 
junimistów, radykałów, aurelianistów i Fle- 
vistów, 
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Paryż 14 listopada. 

Agencya Hawasa otrzymała z Colmar 
doniesienie © śmierci Dreyfussa. Oficyal- 
nego potwierdzenia tej wieści nie można 
było dotychczas otrzymać. Teść Dreyfus- 
sa wierzy uspokajającym wieściom otrzy- 
manym w tej kwestyi od ministra kolonii, 
nie wierzy zaś niepomyślnym  wiadomo- 
ściom o śmierci Dreyfussa. Polieya col- 
marska nie otrzymała o tem żadnej wia- 
domości. Minister kolonii otrzymał z Ka- 
jenny depesze, w których nie było żadnej 
wzmianki o śmierci Dreyfussa. 

Według dziennika „Gaulois“ zawezwał 
trybunał kasacyjny na świadka dziennika- 
rza .Lebrun Renaulta. „Petite Republique“ 
donosi, że trybunał kasacyjny zarządzi 
sprowadzenie Dreyfussa i konnfrotacyę jego 
z Lebrun Renaultem. 

Rzym 14 listopada. 

Wczoraj rozeszła się tu pogłoska o 
zamierzonym zamachu anarchistycznym na 
parę królewską. Para królewska przybyła 
wczoraj do Rzymu. W chwili, gdy wje- 
żdżała do miasta, jakieś indywiduum sta- 
nęło w drodze i zatrzymało konie. Policya 
ujęła sprawcę. Jest on robotnikiem. 

Sofia 14 listopada. 

Sobranie uchwaliło adres do tronu, 
będący mniej więcej parafrazą mowy tro- 
nowej. 

Konstantynopol 14 listopada. 
„ Cesarz niemiecki przed odjazdem swo 
im z Beyruth wystosował do sułtana ob- 
szerny telegram, wyrażający podziękowa- 
nie za gościnne przyjęcie na ziemi turee- 
kiej i zapewniający, iż monarcha nie za- 
pomni niczego, c» w czasie tego pobytu 
doznał i że to na zawsze wzmocni jego 
uczucia przyjaźne dla sułtana. Sułtan bez- 
zwłocznie w podobnym duchu odpowie- 
dział, życząc parze cesarskiej szezęśliwej 
dalszej podróży. 

Konstantynopol 14 listopada. 

„ Nadzwyczajna misya turecka przy- 

wiozła z Liwadyi odręczne pismo ‘cara Mi- 
|kołaja do sułtana. i 


Kanea 14 listopada. 
Ludność chrześcijańska przygotowuje 
się do uroczystego przyjęcia ks. Jerzego 
greckiego, który ma tu przybyć juź w 
dniach najbliższych. 
Yacht „Hohenzollern“ z cesarstwem 
niemieckim i przybywa dziś do Kanei. 
Madryt 14 listopada. 
Według doniesień tutejszego „Impar- 
ciala możliwem jest, że jutrzejsze posie- 
idzenie komisyi pokojowej będzie ostatniem 
lub przedostatniem, jeżeli delegaci Sta- 
nów Zjednoczonych nie obniżą swoich 
|żądań. 


Kair 14 listopada. 
Marchand i Baratier opuścili Faszodę. 
Marchand zamierza w czerwcu przybyć do 
Dżibutti. 
Waszyngton 14 listopada. 
Na żądanie hiszpańskich komisarzy 
co do odpowiedzi na postulaty amerykań- . 
skie w sprawie Filipin, odroczono posie- 
dzenie komisyi pokojowej do wtorku. 
Waszyngton 14 listopada. 
Admirał Schley zamianowany został 
komendantem na nowo utworzyć się ma- 
jącej a składającej się z najlepszych krą- 
żowników eskadry europejskiej. 


Dział ekonomiczny. 


— Import bydła galicyjskiego do Nie- 
miee. Rząd niemiecki cofnął sarządzenia utru- 
dniające dowóz bydła galicyjskiego do Nie- 
miec. Aby kraj nasz istotnie miał z tego ko- 
rzyść i z pod przewagi targów europejskich 
mógł się wydobyć, koniecznem jest zaprowa- 
dzenie pociągów pospiesznych dla bydła eia 
Oświęcim i zmiana przepisów taryfowych. 
Wiedeńskie Kolo polskie, jak donoszą, zajęło 
się już tą sprawą. 

— Deputacya producentów spirytusu 
pod przewodnictwem Mikołaja hr. Roya wrę- 
czyła onegdaj ministrowi Kaizlowi podany 
przed kilku tygodniami w Gas. Nar. memo- 
ryał, domagający się różnych zmian a oświad- 
czający się przeciw podniesieniu podatku od 
spirytusu. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 14 listopada 1868. 

Akcye za sztn*ę; Kolej gal. Karola Ludwika ed 
200 zł. m. k 310*— do 213-—. Kolej Lwow-Ozern.-Jasska 
1 200 zł. w. a. 290-— do 293:—, Banku hipotecznego po 

00 zł. w. a. 378-— do 388-—, Banku kredyt. galie. po 
200 zł. w. a. 200-— do 210:—. Akoya garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 205:— do 213:—. 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 4%, 
koronowe 96:50 do 97:20. 5% x 10% prem. 110-— 
do 11070. 4%, los w 50 lat 100*— do 10070. Banku 
; krajowego 4'/,%/, los w 51 lat. 100-90 do 101:60. Banku 
| krajowego 40/, los. w 57 lat. 98-— do 9870. Towarz. kre- 

„gal. iemsk. 4*/, (I. emisya) 27:20 do 92—, 49, lo. 
w 417 lat. 97:50 do 98:20. 4*/, los. w 56-latach 95%0 do 


196-10. 
j Obligi za 100 zł: Galie. funduszu propinaeyjnege 
|e 91:40 do 98:10. Bukow, funduszu pro-pinseyjnego s 5 
1102:50 do ——* Kom. banku krajowego 59%, w. a. i, 
jem. 10220 do 10290, Pożyczka krajowa 60/, w. a. 104— 
do 10050 41°% 101-20 do ——. 40, obligacye kolejowe 
Banku kraj. 37-50 do 98.30 za 100 nom. > 
Losy: Losy miasta Krakowa 37— do 28-50 Losy 
miasta Stanisławowa 51— do ——, 
Monety. Dukat cesarski 5'65 do 5°75. Napoleondor 
9'52 do 9-62. Półimperyał 949 do 9:59. Rubel rosyjski 
srebrny 1:20— do 1*25:—. Rubel rosyjski papierowy 1-2/'40 
do 1:28:30. 100 marek niemieckich 58:80 do 59 30. 


Wieden d. 14 listopada, (Telogram „Gaz Na. 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 10 po południu notowano ma 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 35375, węg. zakład kredy- 
towy 38350, anglobanki 15375, leuderbanki 228-35, kolej 

aństwowe 356-825, elbethal 250'75, akeye tytoniowe 121-35 
plpiny 17810, losy tureckie 58'75, nnionbanki 293-— 
auble 12812, reota hiszpańską ——, 

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 
były następujące: 


5 listopada 12 listopada 
Renta papierowa „ 101'10 10025 
Anstryseka renta koronowa . 10145 101'35 
Renta srebrna . 100 80 10080 
Renta złota - 119-60 x31965 
4 pro. węg. renta złota 119 50 119-60 
Węg. renta koronowa 97:75 97:85 
Anglobanki 154 50 154 — 
Zakład kredyt. 354 — 353 560 
Węg. Bank kred. 384— 383:50 
Bank związk. . 26850 261 75 
Austr. węg. Bank 912,— 811— 
Unionbana  . . 29050 291-50 
Austr. zakła? kred  zioask, 454-— 448 — 
Landerbank: s . 225 — UŻ3*— 
Alpiny . . 178 75 178:— 
Nordbany - - -3490 — 1  3465b— 
Austr. kolei północno-zasbod, . 245'50 244 — 
Kolej doliny 4aby 26075 a 259 — 
kolej pańsiw. . 355 15 356-15 
holej potud. . 6875 30: — 
Mara! papierowa 58 80 58'921, 


Z rynków towarowych. 


najniższe wyższo 
pszenica na wiosnę 9:33 955 
 byto na wiosnę 8:10 829 
owies na wiosnę 8'16 6-28 
kukurudza na maj-czerwiea 4:30 491 


krsyjeohali do Lwowa. 


Dnia 14 listopada. 
Hot: Europejski. Dr. Korkns z Wiednia, 
W. Krumecker z Schasburg, T. Ledermiller g 
Jasła, E, Lamkotka z Radowiec, A. Rojewski 
z Bułgaryi, J. Jarzymowski z Tejsarowa, E. 
Żmudziński z Delatyna, dr. J. Pogonowski s 
Magiarowa. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Mam zaszczyt zawiadomić, że po 25-le- 
tniej praktyce w atel erze dontystycznym bł. 
. J. Weissa i Dr. A. Weissa otworzyłem 
własne atelier przy nl. Kopernika 1. 8 I piętro. 
Z głębokim szacunkiem 
Emil Pordes. 


neait J. CHRINTOFA WE LWOWIE 


ulic Jabłonowalkich 9. 


4 GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 15. Listopada 1898. Nr, 317 


Natłaiem Księgarni Katolickiej | ANTONI HALSKI A.: [GETT TEEIRZANE jj | OBEX dama oa MAI ExEXS 
Dra WEAD, KIŁKOWSKIEGO Raa I” (WIĘC ZAODRK | ez konkurencyi zagranicznej. 5 (. K. uprzyw, galicyjski akcyjny 
w Krakowie, Rynek 30. pad i ch ja -7 rae h | Pierwsza Spółka wyrobów b yY R 
wyszło świ i ie dzi POS Dla właścicieli kantorów, kup- r NFAT/ í 
szło éwieło trzecie wydanie dzieła I 7 ców, ajentów etc. eta i j | ini : | U ! 
A epp] SOM MA BAUM P e tosy I OBIE maszynowych I towarów ginan gg 77" a. 
WYKŁAD PACIERZA ny e eea SZ Oryginalne losy i przeniósł 
składu upostolskiega, przykazań Bożych a coiaza aca i(nie listy na spłaty ratalne) któ- H : 
kośoialnyoh, świętych Sakrameatów, wa- DE r =i na już w dniach naj- na Stillerówce we Lwowie ć K AN TOR WY MI ANY 
ranków do spowiedzi | óalszych przepi- dziecinne ze siatką. —|bliższych i które z łatwością roz- założona w r. 1867, premiowana na wystawach krajowych i 
sów Religi! świętaj, z zastosowaniem do Materace drnelane złr |przedaó można. — Zgłoszenia :' dyplomem honorowym i srebrnym medalem minist. handlu FO 
życia praktycznego, napisał 13-—, Umywalnie żela- PE haft 721 o“ do H tein bS snai 
ks. Jan Narkiewicz zno. Bidety złr. 85017 VE Tor P n a ły okładzi teryału szlamowanego w cenie za Oddział d 
AE. eai Drabinki składane. Klo |& Vogler, Prag. | a) cegły okładzinowe z materyału szlamowanego w ce VAP) epozytowy 
SRA 29 GR: zety różnorodne pok 1000 sztuk z dostawą na plac budowy: 1/, 28 złr., 
2 tomy w 8 ee, str. 226 i 217 w pięknej jowe itp. s i 1, 34 zir., 3, 40 złr. których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
eprawia zk ka LE a z prze- Parasoli IE b) cegry okładzinowe prasowane: 1/, 25 zł., t/s 80 zł., */, 38 zł, własnego do frontowych lokalności w parterze. 
- damshich i męskich skład fabry - ||] Prócz tych wyrabia i sprzedaje po cenie bardzo umiarkowanej: s 
DROBNE OGŁOSZENIA kii czny, ceny fabryczce, towar świe- Cegły całe prasowane , maszynowe zwykłe, zendrówki, po- Oddzi ał dep ozytowy 
„ŻE z ży. Wełniane od 160, jedwabne! sadzkowe, klinowe do sklepień, stndzien i kominów fa- przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 
po 1 ct. od wyrąmu. Łapki autom. na wielką ilość. od złr. 6, rączki najmodniejsze, brycznych, gzymsowe w rozmaitych modelach i puste żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
Na szezury złę. 2-—-, na myszy słr. 1-20 druty paragon — poleca „t. zw. dęte. i i i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
I ASETKI żelazne s zamkami werthei-|P api bez nastawiania do 40 sztuk jedne: a o» . Klinkiery posadzkowe. Rury drenowe o rozmaitych średnicach. wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 
mowskimi ma pieniądze i dokumentajnocy nie pozostaniając odoru i nastawia Górski l Szydłowski Piece, kuchnie i kominki kaflowe w różnych stylach i dowol- 
po złr. 4<—, 450, 5'50, 6-50, 8:—, 13'—. (Ro się same. Wszędzie najlepsze skutki. nych kolorach. Depozyty schowkowe 
SK 4 Kl LI: a, SR SE sęki UTA kw 0 Lwów, plasi Haryscki 8 Sprzedaję także szmelc za furę 80 ct., gruz 40 ct. loco oe- i 
pitolmy I (neprzeciw katedry). Teborntegatik LD. ka (róg Hetmańskiej). 8187 gielnia do użytku przy betonowaniu i szatrowaniu dróg. Safe Deposits) 
Ea A o, OP E - TEE Obecnie budują się we Lwowie cegłą okładzinową ze Stillerówki nastę- Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
OBA bea iadnagg ENY SA Od wieln lat istniejąca ujące Farra Dn, Bilskiega z oz pt miejskim (dyr, Rosi otrzymuje w stąlowej kasie pancernej schowek 4 AE 
liznę, robi kwiaty i wszelkie inne robo: i i ski Raiano baie kamlenica przed Sadie o parku siryjskiego p. cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
T oraz zdolną jest do pielęgnowania Wigi AUT l chen (Ila Półtoraka, — kamienica przy ul. Piekarskiej (architekt Zagórski) i w. i. a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
chorych. Adres w Administracji. i " : : r Żżne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
m Magazyn ubrań życzy sobie oddać dv samodzielnej sprze- Zarząd cegielni na Stillerówce taar EEEE OE PSA dzajn d Ò 
- : | d się do tego rodzaju depozytów 
Ubogi” Łazarz. M. Neumann fb pie pyoc a a rądezo we Lwowie ul. Snopkowska 1. otrzymać można bozpłatnie w oddziale dopozytowym. 


Z łeża boleści Ewracam się do sere miłu- 
jących Boga i bliźniego, aby nieszczęśli- 
wemu ojcu rodziny raczyli łaskawie przyjść 
z pomocą temu, który po 14-letniej pracy 
zawodowej od 5 lat obłożnie chory, pozo- 
atający bez dachu w okropnej nędzy. gl 1 neo, 
Składki, za które przy każdem pacierzu|| zamówieniu wystarcza podać wiek. — 
gorącą do Boga zaniosę modlitwę, proszę|| Wysyłka tylko za pobraniem, jednakże 
przesyłać: pod adresem p. Kat. Gajewska nieodpowiadająze ubrania przyjmuje 
w Utrobnej p. Krosno. się napowrót. 


PRA tantotan 


PAPIER WLINSI JULIAN SOLIK 


Przeszło 40 lat powodzenia świadczą o _ przedtem Fr. Mroziński z 
szutaczneści tego silnego Środka zalecane- ||] wre Lwowie, ulica Sobieskiego l. A 
go przez naanakomitaay oN lekarzy kiedy poleca wszelkie zatunki 


chodzi o szybkie wyleczenie nieżytu, za- A 
katarzenia, zapalenła piersi i cierpien Po” E U d A WE R -F 
ardlanych , renmatyzmów, boleści w , bę z: A s 
a mianowicie: Futra do podróży, paletoty męskie i damskie podług najno 


KARCIE 5 podpisu E ai 8 nowszych fasonów, Retondy, Dolmaniki, Katanki, Kołniarze, Boa, Zarękawki, 
Ww PM ulica Sekwany Nr. 31 Czapeczki damskie, Kałpaki, Czapki męskie, Skóry we wszystkich gatunkach 


Wien, I. Ktrmtnerstrasse 19. 


Ubranie szkolne ... złr 5— 
Ubranie marynarkowe „ 5— 
Haweloki dla chłopców „ 550 


Katalogi i wzory gratis i franco. Przy 


obznajomionej z tymi artykułami. Zgło- 
szenia pod: „W. G. 4606“ an Rudolf 
Mosse, Wien. 3230 


$X AXX AXIE 
Ra RA y do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo- 


mioty do odnawiania i by złocone wykonuje, i wszelkie przed- 
ioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbi 
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład Radcowie we 


e z . 

, Ruch pociagów kolejowych 

| obowiązujący z dniem 1. października 1898. 
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 


świeły, parą gotowany, przewyborny, po 
zniżonych cenach złr. 5—, 6*—, 7*50; dla 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptac- 


MOCHMA 


twa po 10 złr. kilo, — kapszyn Brzeżany. AGC OGN EZ ilości Naj We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza. pojedynczo i hurtownie, oraz Wlerzohy gotowe do futer męskich i da mskich. średnio-europejskiego) 
J JSZEJ KOŚCI NAJ ewiórskiego, Ehrbara, Buckera i Krzyża- Materye najnowsze na wierzchy w największym wyborze. PA } 
[aa godzina Pociąg przychodzi do Lwowąt 


taniej dostarczany. Łaskawe nowskiego. ; Ceny umiarkowane stale. 
W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew= 
skiego, Trauczyńskiego i Redyka, w Boch 
ni u p. Michnika, 


Doskonałą krodckiego Państwa 
Śliwowicę 


rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 8 butelki franco po 4 złr. za zaJiczką 


Hinko Kaufmann | 
Slivovitz - Export, Agram. | 


zgłoszenia pod: W. O. 4613 
do Rudolf Mosse, Praga. 


„osobowy 6:45 z Iokan (Buczawy, Husiatyna, Kałusza) 


130 z Zimiej Wody od 8. maja do 11. września włącania. 
OKRUCHY JE ERBACI ANE | 2.50 à iehi, i Brodów na dworzec Podząn:zę 
à m Piękny lisć z najszłachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką ; 
Piece do og rzewania 1. gatunek zir. 320 | za kilogram franco 9:05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki, 


re 
> 755 ze Bokala i Rawy ruskiej 
największy wybór, od najbardziej prostych do najwspanialszych. Powszechnie 2 gatunek złr. 2:— | z opakowaniem Chyrowa przez Przemyśl 


8:05 z Ławocznego (Poszty) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
Mezó Laborcz (Pesztu) 
10-356 z Ickan (Suczawy). 


415 z Tarnopola i Brodów na dworzee główny 
an PC At AK. WM. WM AA DW HB HL) : osima Wion 
a mieszkań p ! itp. 6, "01 z Janowa i 
-Importeur, Briinn. „1 a ;Wiedni i 
Piece do regulowania | aapełniania z góry I z pad spodu, Thee & Rum p , Brinn 3233  |pospiesz, 1-30 z Krakowa :Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i 


postępowanie bardzo proste, miejsce przystęwne, łatwe dv utrzy- przez Tarnów, Rzeszo: lub Przemyśl 


- ; ą osobowy 1-40 ze Skolego, Stryja, Kał 
i dku , daje zł hu żywiniu wẹ- H Rich, ; Rałusza, Chyrowa, 
Ataa zj! A ni N « DJ UGC AŁMA Z g pospiesz, 150 z Qzerniowiet, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 


Patentawane plece Anstrya z trwałem palowiskiem, najtań- ,  , A | a %15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy: ee, Husia'7na, Brodów ns dw-ę 
Pracownia Sukień Damskich | 


rzece Podzamcze 
szy sposób ogrzewania zwykłemi węglami , bardzo długotrwały 
A! 
| 


Wyrób tutek cygaretowych 
Maryi Głtawłowskiej 
został przeniesiony x ulicy Ormiańskiej 


do Rynku 1. 41. "TĘ 


otrzymała i poleca świeżo wydane 


Now. Sącza 


230 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżuj n: 5 
opał, ciągle rówpa temperatura. yżuj ne dworzec ułówoy 


„bowy +00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odess 
y) Grzynałowa, K ó 
G e r AAA |, dworzee Podzamcze ymalowa, Kozowy, Brodów na 


zwykłych węgli. Sẹ też najwspanialszem, poreelanowem i ema- 8 a » 5:25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec gł: 
perrie A e sai etarsen, kawar Franciszki Boumel || SARRE TREN AOS Bim 
, z . r r w "BE J SUX zta 1 LUDACZOWA 
i udziela lekoyj tańców w domach ASMĘQ, Dla sal, restauracyj, kawiarń z równocze- s — i i 
prywatnych , pensyonatach i uf ZZAZE snem ogrzewaniem więcej ubikacyj. SR e 
OE i ; ca Piekars 2 : osobowy | 3:04] z Podwoł 
siebie BM neha a p rzec? PAIE PASSAT b). nd 9 SME R al Rdr 


miańska 24, |. piętro. i nzjwygodniejszy system. Samoczynne usnwanie popiołu, a przy 
ulica Or á PR gadac. e rih ab ładaniu dziennie, palą się całymi miesiącami, zu- 
żywawając minimalną ilość materyału palnego, z emaliowanym żelaznym 
płaszczem, bardzo eleganckie i nieskońere nie trwałe. Nie podlegają uszko- 
dzeniu, jedyne dla restauracyj i kawiarń. Używać do nich można każdego l 
al ałowego. 
m larel stali z kafiowemi płcszozami rozmalte płace do aspełnlania 


a 1 : : : 4 
wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- powpiaey, | 3:10] z Krakowa (Wiednia, Berlins, Wrocławia , Warszawy) z Uhabów- 


ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przeinyśl; Samb 
skiego wchodzące, podług modeli paryskich. apele osa" 


crow} | 61'] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliezki, Ort 
aw fe KAS Nadbrzecia, Sambora i Uhyrowa przez Przatiy chi Bo 
«pisz | 34°] z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, arouań. £ 
M. Laborcz (Pesztu) prz.» Przemyśl, Wid e" 


Stary GOSNAC 


u wina własn: cho dostarcza rozlicznych kolerach. asvbow, O Eos (W ; E k TIR 
plaz waen) jakoki AA 4 batelki sa 6 złr. e y Dla szkół i zakładów a T > are Pabiro A UNE: R, M ia O [AGN 
uć > t POS med > bagi Plece z tanej stall de regulowania z gładkiemi i rowkowanemi płaszezami pospiesz, | 9:39] z Norah Ea H rzemy:, j Ą j 
Zramaak Qoiltech przy Qozebitz w fityrył blaszanemi. m. 3 T e (Gałaci d T dn Kooyae gies 14 Poden, 
, Piece z aleuotanaem palowieklem z płaszczami blaszanemi i przyrządem do wysokiego, i Kozowy ; .' polungu tilusiatyda, Pod. 
LJ 


wentylacji, dla zwykłego węgla , wielka ulga dla doglądających palowiska. 
Plece z regniatorem wszelkich wielkości i do wszelakich celów. Kaloryfary 
piece do palenia drzewem. — Cenniki ilustrowane gratis i franco. 


Rudolf Geburth, 


e. i k. nadw. Gå maszrnista 3004 
Wien, 7. Bezirk, Kaiserstrasse Nr. 71. 


We Lwowie skład u Jana Sohumanna , plac Bernardyński. 


9:5] s Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na d i 
osobe :; 150] , Zawocznego (Fesztu) Chyro z Boryktżwia, W aa [Fi 
0 -QIRI ze Stryja, Kałusza, Borysławia. 


we Lwowie ulica Kopernika 3, mica Halicka II, 


w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2, 
w Przemyśla ul. Franciszkańska |. 24 


OOE qebrassa marka: SSE 
Kotwica. 


kiniment. Gapsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacieranie; po cenie 
40 Kr., 70 kr.i 1 fl do na- 
kiej wo wszystkich aptekach. 


Pociąg odchodzi za Lwowa, 


pospiusz. 6'0U do Podwołoczysk (Kijowa, Odassy;, Brodów. Kozowy z dworce i 
5 6:05 do [ekan, Kozowy, Husiatyna, Radowieu, Kila peGTEŚ sasz”, | 
3 6:15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grodów, Kozowy z dworca rodz. 
5 8:35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Rozwadowa, Nadbrkazia 
, Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przsć Jaroslaw. ` 
Ñ | osobowy 8'45 do Janowa 
5 8:80 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Osycowa Jtróż j 
J 9-15 do Bkolego, hatusza, BAEN Chaba A 
z 9:85 do Podwoloczysk, Brodów, MKopyczyńce, Husiatyma, Kozowy, Urzy- 
małowa z dworca głównego 
» 953 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworua Pol :amsze, 
a 9:56 do Bełzcą, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
» 106 do Iekan, Sonata; Bar Metin, Rado wiec, Sucząwy 
: ( 1250 do Janowa od 1 lipca do 15. września w niedziele i świętą 
G | Pospiesz, 155 do Podwołoczysk (Kijowa: Odessy) 1 grodów z dworca eno 
n aa do E dra a Brodów z dworcą Podzameczą 
pospieBz. AAU do ickan, r oOdwysokLlięgO Kożow i i óró 
i retu (Jass, E kaoh Y, Katama, Baniuvaaiii A 
s 3:60 do Er M gorlice) Labaczowa przac Jaro» 
w, Jasła przez Rzeszów, Ohabówki (przez 46 FS 
osobowy 3'00 do Stryja, Skolego, Chyrowa u aso Anitan 
= 455 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl, 


Noce === 


j osobowy | 410] do ze o) Onyroga: Srne Mezó-Laborcz (Pesztu) 
a, Rymanowa, Iwonicza 
3 przez Sad is » Krosna przez Przemyśl, Jasła 
o dawooznego (Munkacza, Pesztu) Borysławi 
6-30 n E niar Y Kim oluug, siwy A 
o owg iednia sZąwy, W i: i zö- 
boras TORA ı Warszawy, Wroołavis, Berlina) Mezó-La 
Eo s Pk; z araroa głównego 
© o Ławocznego, unkacza, P 
140 d Saka, ka A ruskiej esztu) Chyrowa, Kałusza 
745] do Tarnopola x dworca Pod 
O lec Jansi odzamcze 
+ 10-05] do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatypo, Kałusza, Szep irowiec Nowo» 
sielicy , Suczawy 
; pospiesz. | 10:40] do Krakowa (Wiednia, Warszaw), Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 
ay SORY AB. WY (przez Przemyśl) Jasta, 
o rzez i 
Tarnów) R p zeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
» | osobowy | 1100] do W aa i Brodów, Kopyczyń:a, Husiatyna s dworca gt- 
wnego 
112%] ten sam z dworca Podzamcze 


sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- ? aag CZE środkowo-europejski różni się od csasu lwowskiego o 36 mi- 
nięcia psd T e a e jako to: pie- A SE „rio rew 12 gods. w czasie średnio-europejsktm == 12 godsimie 36 nut 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek  —'80 £ None godsiny od 6-10 wieczór do 559 « . 

mydło smołowe zawiera 40%), smoły (dziegciu); usuwa Hicab minutowych + og są ttasterai ramkami. — Biwo informacyjna ©. k, ko. 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i * ab priy ul. Trzeciego Maja w Hote A zadaj. udsieła wyjaśnień 
z sprawach owych, sprsedaje wszelkiegop odsaju bilety jasd'! $ ros jasdy 


polecona 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNI CZE. 


Mydło będżwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla- 


mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 


ego 
„powszechnie ulsbienego środka, 
„domowego! 

należy zawsze żądać tylko 

w butelkach orygiaalnych z 

naszą ochronną marką „Ko- 

twioą* z apteki Richtera i z 

przezornością uznawać tylko 

butelki z tą marką jako 

wyróh oryginalny. 

„ Apteke Richtera pad ziotym 
iwaa w Pradze, | 


Dr. Rómplera Sanatorium 
dla chorych na płuca 


w Górbersdorfńe na Ślązku. 


Od roku 1875 zostający pod lekarskiem kierownictwem właściciela , Zakład 
ten leczniczny położony na wyżynie, zaopatrzony w dużą hallę dla kuracyi po- 
wietrznej, posiada najlepsze warunki lecznicze przy umiarkowanych cenach. Pro- 
spekty bezpłatnie wysyła Dr. ROmpler. 3091 


czerstwość i aksamitną miękkość å ż A —'25 f 
Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płéć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna- 
komicie działającym środkiem przeciw opałeniu, pry- 
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubienin naskórka ć F : s —- 
Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- a 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk —'25 È 
Mydło kamforowo-slarkowe — usuwa czerwoność z twa- X 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek —:30 Ñ 
Mydło karbolowe —.bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- 


bezpieczenia się od zakażenie —- kawałek . . —%0 
Mydło karbolowo -plaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 

rzy i akoszerek — kawałek 3 - Ą k —'20 
Mydło kreolinowe zawiera 50/, czystej kreoliny, znako- 

micie oczyszcza skórę , usuwa pryszcze , liszaje, świerz- 

by, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek —'35 $ 
Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 

zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —'25 
Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40%% 

Bmoły a 100/, siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 

Mydło to okazało się jako najlepszy Środek przy tej sła- 

bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyne- 

lezione a tak kosztowne środki -- kawałek . j —'85 
Mydło smołlowo - glicerynowe składa 'ię z 35°% glicery- 

ny i 10°% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 

jednem z najlepszych desinfekeyjno-higienicznem mydłem 

toaletewenn. Jako zwykło mydło do użycia codziennego, 

jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
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Galic. Bank kredytowy 
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


3: ASYGNATY KASÓW 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 
wszystkie zaś znajdujące -° obiegu 4'/,/, Asygnaty kasowe s $0-dniowem wy- 


ch 
ormatie kiessonkowym. 


d J o łupież na głowie — kawałek , . , a —30 5 
powiedzeniem oprocentow... dą „toż edit p 1. maja 1890 po %/, Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach, naskór- Ę 
z 80-dniowam termineb Wyp zenIa. A + 7 Aspi przy Je dycha — a. F —80 A T kar FAA ppa aby zamawiając lub kupując przedmioty 
À o tymolowe zawiera mula — znakomicie oczy- Q | reklamowane w Gasecie Nar 69, lub w le k tając a dział t io- 
Lwów, dnia 31. Styesnia 1890. Dyrekcya. zo ire od wszelkich de yi M tawałak m k —.50 $ | "880. Taozyli powoływać się na Giaactę Narodową, jako na Śródł,, skad inioriakóye 


swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na i re 
Gasty N. pnę j. P y ę bowie pły rozszerzenie ogłoszeń 


polecają swój specyaLlny staa 


8 © 
J. Friedrich Å À, Beacock Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
Lwów, ul. Hetmańska 1 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


znow 


Wydawca i cdpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, Z drokarni i litegrafńii Pillera i Spółki. 


